
Telefon Redakcji i Administracji Nr. 399.
nrtPTfftutfji *sn?acnn» rvczaffpm . SCOTlI© C S C fe O W ©  9C. Q »  &§ f » 4 1- ff ■»«•-'*&.'•$..

ar m

rZiSTOCHOWSKIE
iennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.

• ,CJA7ADWimSTRACJA= ll-g a  A le j. Nr. 32. T el. . |  R e a k c ja  a y n n ^ ca lV < * z i e ń -  I  REPAKTOR PRZYJMUJE c o d z i e n n i e  o d  g o d z in y  I V -  ! < ■  

PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO  D O M U  LU B W Y S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą  ZŁ. 1.50.
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Polska na morzu
Wróćmy n a  c h w ilą  p a m ię c ią  do r. 

I919, g d y  w  P a ry ż u  o p ra c o w y w a n o  
10wą, p o w o jen n ą  m a p ę  E u ro p y .  Dele- 
jjjcja a m e ry k a ń s k a  w  ra p o rc ie  s w y m  
j dnia 25 lu te g o  1919 r. zd e f in jo w a ła  
granicę po lską  w sposób  n a s tę p u ją c y :
1, Na zach o d z ie  g ra n ic a  ta  w y t k n i ę ­
ta być p o w in n a  m o ż l iw ie  n a jś c iś le j  
według d a n y c h  ję z y k o w y c h ,  2. P o l ­
ska pow inna o t r z y m a ć  p e w n y  d o s tęp  
do morza poprzez  t e r y to r ju m  n iaw ą t-  
jliwie polskie;  3. G d a ń s k  p o w in ie n  
jyć oddany P o lsce .

Nie s ta ło  s ię  ta k ,  j a k  p ro p o n o w a ła  
ielegacja a m e r y k a ń s k a .  G d a ń s k ,  leżą-  
ty u u jśc ia  W is ły ,  rzek i ,  k tó ra  w ra z  
w w szystk iem i sw o m l  d o p ły w a m i  s t a ­
nowi polską n a jz u p e łn ie j  s ie ć  w odno-  
Komunikacyjną: G d a ń s k ,  b ę d ą c y  d z ię ­
ki temu n a tu r a ln y m  p o r tem  p o lsk im , 
jak: był n im  za c z a s ś w  R zp lite j  p r z e d ­
rozbiorowej —  zna laz ł  s ię  w p ra w d z ie  
w obrębie p o lsk ich  g r a n ic  c e ln y c h  ale  
poza o b ręb em  p o lsk ieg o  o rg a n iz m u  
politycznego.

0  decyzji tej r o z s t r z y g n ą ł  n ie m ie c ­
ki charakter G d a ń sk a ,  a le  n ie  jeg o  k o ­
rzyści gospodarcze; n ie  to  roz leg łe  z a ­
plecze, k tó re  pozw oliło  m u  s ię  b o g a ­
cić pracą s tu le c ia  i s tn ie n ia  P o lsk i  
przedrozbiorowej, aż póki w w X V II I  
nie stał s ię  n a jb o g a t s z e m  m ia s t e m  
nietylko w P o lsce ,  a le  w o g ó le  n a d  
Bałtykiem. O dc ię ty  p rzez  rozb io ry  Po ls  
ki od sw ego  ro z leg łeg o  zap lecza ,  u p a ­
dał gospodarczo p rzez  ca ły  w ie k  X I X ,  
aż w przeddz ień  w y b u c h u  w o jn y ,  w  
r. 1918 zn a laz ł  s ię  n a  13 m ie jsc u  w 
tabeli 20 po r tó w  b a ł ty c k ic h .  W s k r z e ­
szenie p a ń s tw a  p o lsk ieg o ,  g o sp o d a rc z e  
związanie z n ie m  G d a ń s k a  s ta ło  s ię  
dla wolnego m ia s t a  n a w r o te m  do d a w ­
nych, ś w ie tn y c h  czasów ; w  r. 1928, w  
tejże tabeli  20 p o r tó w  b a ł ty c k ic h ,  
Gdańsk z n a jd u je  s ię  ju ż  na  3 m ie jscu ,  
poza K o penhagą  i S z to k h o lm e m ,  a 
przed w s z y s tk ie m i  p o r ta m i  n iem iec-  
kiemi nad B a ł ty k ie m .  Ś ród  p o r tó w  
europejskich z a jm u je  G d a ń s k  m ie js c e  
10-te, poza L o n d y n e m ,  R o t te rd a m e m ,  
Hamburgiem, A n tw e rp ją ,  N e w c a s t le ,  
Llverpoolem, C ard if fem , R o u en  i M ar­
y j ą .

Ale z d o b ro d z ie js tw  łączn o śc i  g o s ­
podarczej z P o lsk ą  n ie  ch c e  k o rz y s ta ć  
btrudnia w spó łżyc ie  z n ią ,  b o jąc  s ię  
otrącić swój c h a r a k te r  n ie m ie c k i .  
Moment, gdy  w  r. 1920 ro b o tn icy  por 
towi g d ań scy  n ie  chc ie l i  w y ła d o w y ­
wać sprzętu  w o je n n e g o  z o k rę tó w  a n ­
gielskich, z d e c y d o w a ł  o b u d o w ie  p o r ­
tu na w ła sn e m , p o ls k ie m  te ry to r ju m . 
to, czego n ie  b y ła  w  s ta n ie  d o k o n a ć  
Potężna R zeczy p o sp o l i ta  za W a z ó w , 
dobiło w ła s n e m i  rę k a m i  pok o len ie  
^spółezesne k u  c h w a le  P o lsk i  o d ro ­
dzonej. G dynia ,  k tó ra  je s z c z e  p rzed  
‘&ty 15 b y ła  n ie z n a n ą  n ik o m u  w io sk ą  
fybacką, w r. 1928 za ję ła  w  te jże  ta -  
“oli 20 po rtów  b a ł ty c k ic h  m ie jsce  11, 
Ptzed s ta rą ,  h a n z e a ty c k ą  L u b e k ą ;  w  
*;1931—ju ż  w c zasach  k ry z y s u  zap­
i ę ł a  z 5 m ie j s c a  n ie m ie c k i ,  u p rz y -

. — j  p rzez p a ń s tw o  p o rt  w
--zecinie. Dziś, g d y  m o w a  o P o lsc e  
5 morzu, m ó w ić  n a m  w o lno  i p o w in  
ls®y p rz e d e w sz y s tk ie m  o G d yn i,  n ie  
R w a n e j  n a m  p rzez  ż a d e n  u k ł a d  
uędzynarodowy, a le  w y k o p a n e j  w 
asku n a d m o rs k im  i o c e m e n to w a n e j  
ysiłkiem w ła s n y c h  n a s z y c h  m ię śn i .

Mówić n a m  p r z y te m  w o ln o  o n ie j

jako  o jed D y m  z n a jb a rd z ie j  n o w o ­
cz e sn y c h  p o r tó w  n ie  n a d  B a ł ty k ie m  
ty lko ,  ale  w ogó le  w  E u ro p ie .  Mola 
i ła m a c z e  fal o ta c z a  j ą  n iby  ra m io n a  
m i,  t. zw. a w a n p o r t ,  prowadzącym  do 
w ła ś c iw e g o  po r tu ,  k tó ry  dzieli s ię  n a  
k a n a ły  i b a se n y .  G łęb o k o ść  ich  w y ­
nosi od8 do 11 m e tró w ,  co um oż liw ia  
d o s tęp  n a jw ię k s z y m  o k rę to m  o cean icz ­
n y m — a cały  p o r t  g d y ń s k i  ob liczony 
j e s t  n a  p rz e ła d u n e k  10 m iljonów  tonn  
rocznie ;  c y fra  ta ,  g d y b y ś m y  ją  o s iąg  
nęli ,  p o s ta w i ła b y  G d y n ię  w rzędz ie  
n a jw ię k s z y c h  p o r tó w  n ie ty lk o  B a ł ty k u  
ale  i E u ro p y .

U rz ą d z e n ia  po r to w e  G dyni są  w y 
ra z e m  n a jn o w sz e j  t e c h n ik i ,  w y p rz e ­
d za jąc  znaczn ie  pod t y m  w zg lęd em  
po r t  g d a ń sk i .  P rz e ła d u n k u  d o k o n y w a  
35 d źw ig ó w  i 8 in n y c h  in s ta la c y j  no 
w oczesne j  k o n s t ru k c j i .  Z n a k o m ic ie  
p rz e p ro w a d z o n a  s ieć  l in j l  ko le jow ych ,  
do c ie ra jąca  sz e re g ie m  to ró w  do k a ż ­
dego  n a d b rz e ż a ,  o lb rz y m ie  sp ic h rz e  i 
m a g a z y n y ,  u m o ż l iw ia ją c e  t r a n z y t  i 
p r z e c h o w y w a n ie  to w a ró w ,  e le k t r y c z ­
ność , d o ch o d ząca  p rz e w o d a m i z po­
b l isk ieg o  G ró d k a  — c h lu b y  P om orza ,  
ró w n ie ż  s tw orzone j  po lsk iem i rę k a m i  
s łu ż b a  ra d jo te le g ra f ic z n a ,  m e teo ro lo ­
g iczna , w ęg ie l  ć i a  , s ta tk ó w  i w oda  
s ło d k a — w sz y s tk o  to  są  u d o g o d n ien ia ,  
o c e n ia n e  p rzez  e k s p o r te ró w  i in. por 
te rów .

W ażn e  są  też  d la  p rzed s taw ic ie l i  
h a n d lu  p rzy w ile je  w  t a ry f ie  ko le jow ej 
d la  to w a ró w ,  w y w o ż o n y c h  lub  p r z e ­
w o żo n y ch  przez  G d yn ię .  D ro g a  z A n- 
glji  do M ałopolsk i lu b  o d w ro tn ie  p r o ­
w a d z ić  m o że  b ądź  p rzez  g ra n ic ę  n ie ­
m ie c k ą ,  S zczec in  lu b  H a m b u rg ,  b ąd ź  
te ż  p rzez  G dyn ię ;  je ś l i  to w a r  idz ie  
p rzez  N iem cy , op łac ić  t rz e b a  p e łn ą  t a ­
ry fę  k o le jo w ą  do g ra n ic y ;  jeśli  przez 
G d y n ię — zn iżk a  w y n o s i  o 50 p ro cen t  
m n ie j ,  n iżby  k o s z to w a ł  t r a n s p o r t  do 
g r a n ic y  n iem ieck ie j .

Z p o c z ą tk ie m  r. ub. w ład ze  nasze  
posz ły  je szcze  da le j ,  w p ro w a d z a ją c  dla 
ca łeg o  sz e re g u  p ro d u k tó w  im p o r to ­
w y c h ,  j a k  ow oców  p o łu d n io w y c h ,  k a ­
w y  i h e rb a ty ,  su ro w c ó w  w łó k ie n n i ­
czy ch  i t. p. c ła  p re fe re n cy jn e ,  to  z n a ­
czy znaczn ie  obn iżone , o ile  tow ary  
te  id ą  przez G dyn ię .  W reszc ie  o s ta t -  
n ie m  p o su n ię c ie m  je s t  s tw o rz e n ie  
t. zw. s t re fy  w o ln o -c ło w e j ,  gd z ie  w 
m a g a z y n a c h  m o że  b y ć  to w a r  p rz e c h o ­
w y w a n y ,  so r to w a n y ,  p rz e p a k o w y w a n y  
i p rz y sy ła n y  da le j  bez  o p ła c e n ia  cła 
n a  rzecz P o lsk i .  S y s t e m  te n ,  szeroko  
s to so w a n y  n a  Zachodzie , w p ły w a  b a r ­
dzo pow ażn ie  n a  o ży w ien ie  h a n d lu  
t r a n z y to w e g o .

Rzecz z ro z u m ia ła ,  że s a m  p o r t  n ie  
d a w a łb y  n a m  jeszcze  w s z y s tk ic h  k o ­
rzyśc i ,  g d y b y ś m y  n ie  m ie l i  w ła sn e j  
f lo ty  h an d lo w e j .  W sz a k ż e  o p ła ta  za 
p rzew óz  k ażde j  to n y  to w a ru ,  k tó ra  z 
G d yn i d o ta r ła  do B u en o s-A ire s  n a  pol­
s k im  s t a tk u  h a n d lo w y m , p rz y p a d a  n a  
rzecz  P o lsk i ,  g d y  p rz e c iw n ie  sz łab y  do 
obcej k ie szen i  w  raz ie ,  g d y b y  t e n  sa m  
to w a r  o d b y w a ł  tę  s a m ą  d ro g ę  n a  s ta t .  
k u  cu d z o z ie m sk im .

Z ro zu m ia ła  to  w reszc ie  P o ls k a  o d ­
rodzona . D opiero  od r. 1926 d a tu je  
n a p ra w d ę  is tn ie n ie  nasze j  f loty  h a n ­
d low ej,  k tó ra  obecn ie ,  z a le d w ie  po 7 
ła ta c h ,  liczy liczy  ju ż  około  70 tys-  
to n  re je s tr ,  s ta tk ó w ,  p ły w a ją c y c h  pod 
p o lsk ą  b a n d e rą .  S ą  to  s t a tk i  b ądź
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J E R Z Y  S T Y P U Ł K O W S K I
Student medycyny Uniwersytetu Poznańskiego,  Szef  
Organizacji Legjonu Młodych obwód Częstochowa,  
Członek K! „Gdynia", redaktor dwutygodnika „Dziś  i 
Jutro", zmarł tragiczną śmiercią, przeżywszy  lat 19.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala Ń. M. Pan­
ny na cmentarz na Kulach, odbędzie się w niedzielę, dnia 25  
czerw ca rb; o godzinie 15-ej.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i 
kolegów pogrążeni w nieutulonym żalu

R odzice e brat.

Jerzy Stypułkowski
KC STUDENT MEDYCYNY UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO,

SZEF ORGANIZACJI LEGJONU MŁODYCH OBWÓD CZĘSTOCHOWA, 
CZŁONEK K! „GDYNIA“ , REDAKTOR DWUTYGODNIKA „DZIŚ 1 JUTRO 1 

sm ar® ś m ie r c ią  t r a g ic z n ą ,  p r z e ż y w s z y  la t  l i .

W Zmarłym straciliśmy Żołnierza w alczącego  o Nową  
Mocarstwową Polskę

Prezydium Rady Powiatowej B.B.U.R. w Gzptoehewie

4 I P.

JERZY STYPUŁKOWSKI
Student medycyny Uniwersytetu Poznańskiego, S ze f  organizacji 
Legjonu Młodych, obwód C zęs to ch o w a , C złonek K! „Gdynia", 
redaktor dwutygodnika „D ziś i Jutro", zm arł śmiercią tragiczną,

p rzeży w szy  lat 19. j

W  Z m a r ły m  s t r a c i l i ś m y  Ż o łn ie rza ,  w a lc z ą ce g o  o f ia rn ie  o N o ­
wą, M o c a rs tw o w ą  P o lskę .

K oło S en io rów  
L eg ionu  M łodysh w C zęstochow ie.

ś .  1 P

JERZY STYPUŁKOWSKI
Student Medycyny U niw ersytetu  Poznańskiego , S z e f  Organizacji 

Legjonu Młodych Obwód C zęsto ch o w a , C złonek  K! „Gdynia", 
Redaktor dwutygodnika „D ziś  i Jutro"  

zm arł śm ie r c ią  tra g iczn a ,  p r z e ż jw s r j f  ia ł  1S.
W  Z m a r ły m  p ł a c i l i ś m y  o d d a n e g o  o f ia rn e j  p ra c y  c z ło n k a  

i n ie s t ru d z o n e g o  Szef* o rgan izac j i
L E G I O N  M Ł O D Y C H

O bwód Czestochowa.

p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w d g o  „ Ż e g ­
lu g a  P o l s k a ” , b ąd ź  p ry w a tn e g o  polsko- 
s k a n d y n a w s k ie g o  Tow . T r a n s p o r to w e ­
go, b ąd ź  p o lsk o -b ry ty jsk ie g o  T ow . 
o k rę to w e g o ,  k tó re g o  w ła ś c ic ie le m  w  
t r z e c h  c z w a r ty c h  je s t  rząd  po lsk i,  w  
jednej  cz wa r te j  zaś  f i rm a  a n g ie lsk a ,  
b ądź  wreszc ie  po lsk ie  t r a n s a t l a n t y c k i e  
T ow . o k rę to w e ,  t, zw.  „ L in ja  G dyn ia -  
A m e r y k a ” , k tó ra  p o w s ta ła  dz ięk i  k a ­

p i t a ł o m  p o i s k o - d u ń s k i m .  LiDje żeg lu  
g o w e  po ls k ie  łą czą  n a s  ze w s z y s t k i e ,  
m i  p o r t a m i  B a ł t y k u ,  z p o r t a m i  An -  
glji ,  H o la nd j i  i Be lg j i  oraz _ A m e r y k i  
Północnej ,  p o n a d t o  ■ zaś  l inje c u d z o ­
z i e m s k i e  u t r z y m u j ą  s ta le  p o łą czen ia  
p o m ię d z v  G d y n i ą  a  A m e r y k ą  Cent ra* 
ń ą  i P o ł u d n i o w ą  oraz  B l i s k i m  W s c b o .  
d e m ,  n i e r e g u l a r n e  zaś  p o ł ą c z e n i a  m a ­
m y  z In d j a m i ,  C h i n a m i  i Aus t ra l ją .
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FAŁSZYWE POGŁOSKI O PLANACH 
POLSKI

Wiadomość puaaua przez jeden z 
dzienników londyńskich, jakoby rząd 
polski zdecydował, się na ogłoszenie 
moratorium transferowego dla długów  
zagranicznych, o ile konfer. ekono­
miczna w Londynie nie da konkret­
nych rezultatów — pozbawiona jest 
wszelkich podstaw.

W iadom ość ta już została zdem on­
towana przez delegację polską w 
L m d ynie. /

Pogłoski tego rodzaju m ogą ozna#  
czać jedynie, próbę poderwania zapi­
jania, jakie utrwaliło się  powszechnie  
do polskich finansów , dzięki ich  zdro 
wej sytuacji.

PRZYJĘCIE WNIOSKU POLSKIEGO.
GENEW A. Komisja ubezpieczeń  

społecznych międzynarodowej konfe­
rencji pracy opracowująca konwencja 
o ubezpieczeniu na wypadek niezdol­
ności do pracy i na wypadek śm ierci 
żyw iciela rodziny przyjęła wniosek  
delegacji polskiej, zm ierzający do 
zagwarantowania robotnikom cudzo­
ziem skim  tych sam ych praw, co ro­
botnikom krajowym, zarówno co do 
św iadczeń w danym kraju, jak i 
św iadczeń w wypadku powrotu do 
kraju ojczystego.

Niemcy grożę rozpoczę­
ciem uzbrajania się.
LONDYN. Przedstaw iciele m o­

carstw wywierają presję na Hender­
sona, aby konferencja rozbrojeniowa 
zam iast w lipcu, rozpoczęła sw e prace 
dopiero na jesieni.

Wśród uczestników obrad londyń­
skie, którzy biorą udział w pracach 
konferencji rozbrojeniowej panuje o- 
bawa, że w wypadku przyśpieszenia  
konferencji genew skiej grozi jej roz­
bicie.

Min. Neurath zagroził, iż w w y­
padku nierozpoczęeia konferencji g e ­
newskiej w ustalonym  term inie, t. j. 
w  lipcu, N iem cy uznają się za zw ol­
nione od jakichkolwiek zobowiązań i 
zaczną się uzbrajać w edług własnego  
niezależnego programu.

ZABÓJCA SĘDZIEGO ARENDTA PRZED 
SĄDEM DORAŹNYM.

Przed sad*m okręgowym  w Ostro­
w ie (Poznańskie) toczyła się wczoraj 
w trybie doraźnym rozprawa przeciw­
ko 57 letniem u rolnikowi W alentem u  
Ramiędze, który dnia 13 bm., w Kro­
toszynie strzelił czterokrotnie do tam. 
sędziego grodzkiego Tadeusza Broch­
w icz Arendta, trafiając go trzema 
celaem i strzałami w klatkę piersiową 
brzuch i udo, tak, że sędzia Arendt 
w skutek odniesionych obrażeń zmarł 
po upływ ie 36 godzin.

O godz. 19 zam knięto postępowanie 
dowodowe. Dalszy ciąg rozprawy od- 
bywa się dziś.

__________________________________ , 8  Ł O W O"____________________________
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1  fR Y w n n w t  s z m  p o w s z e c h n a
g  oraz PRZEDSZKOLI «
i  STANISŁAWY L1GEZOWNY|

w Częstochowie, Al Kościuszki 8. Tel. 186.
Przyjmuje zapisy dzieci na rok szkolny 1933-34 od klas l ej do VI-ej oraz 

53? przedszkola. Egzam iny w  tęp ne rozpoczną się  20 czerwca. _ _
Kancelarja czynna od godz. 8—13 i od 15—17.

xx»oooooooo©o<w»oooooooooooot
EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 28 czerwca rb.

G IM N A Z JU M  ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWA  
SZKOŁY S P O Ł E C Z N E J  (ul. S o w i ń s k i e g o  36 ).

6 -K L A S O W A  K O EO U K A C Y jN R  SZKOŁA POWSZECHNA
H E L E N Y  Z I E L I Ń S K I E J  ulica  S o w i ń s k i e g o  36.

Przyjmuje zapisy  do wszystk ich  klas w  kancelarji Gimnazjum Związkowego*

DEKLARACJA AMERYKAŃSKA.
LONDYN. Delegacja amerykań­

ska ogłosiła deklarację, w której 
stwierdza, że proponowany plan fak­
tycznej stabilizacji dewiz nie był ni­
gdy przedmiotem deklaracji amery- 
Kańskiej.

Pian ten był rozpatrywany przez 
przedstawicieli skarbów i banków cen 
tralnych Wielkiej Brytanji, Stanów 
Zjednoczonych i Francji, przyczem 
specjalnym delegatem Ameryki dla 
tych spraw był Sprague.

Zdaniem rządu waszyngtońskiego, 
kroki mające na celu stabilizację cza­
sową byłyby obecnie nie wskazane, 
bowiem wysiłki, czynione, przez rząd

amerykański w kierunku podniesienia 
cen są najważniejszą rzeczą, którą 
może on dokonać w tej dziedzinie i 
wszystko co mogłoby hamować te w y­
siłki może tylko zaszkodzić sukceso­
wi konferencji. Rząd amerykański po­
piera dążenia do ustalenia skoordy­
nowanej polityki monetarnej i fiskal 
nej poszczególnych państw, kierując 
się dążeniem do ożywienia działalnoś­
ci gospodarczej i podniesienia cen.

Deklaracja amerykańska ogłoszona 
została po posiedzeniu, które trwało 
całą noc. Ogłoszenie nastąpiło nasku- 
tek otrzymania przez delegację taj­
nych instrukcyj z Waszyngtonu.

Szkołę bombiarzy hitlerowskich 
wykryto w Austrii.

WIEDEŃ. W wyniku śledztwa 
przeprowadzonego przeciwko wszyst­
kim aresztowanym w związku z za­
machami bombowemi hitlerowcom  
wyszło na jaw, że emisarjusze hitle­
rowscy z Niemiec zorganizowali w 
Austrji specjalne kursy instruktorskie 
mające na celu nauczenie zamachów 
ców rzucania bomb i umiejętnego ob­
chodzenia się z materjałem wybucho­
wym. Władze austrjackie wykryły 
taką szkołę na zamku, będącym włas­
nością hitlerowca austrjack ego, hr. 
Hard"gga w Dolnej Austrji, którego

natychmiast aresztowano,
Prokuratora austrjacka oskarża 

wszystkich aresztowanych o zbrodnię 
zamachu stanu, oraz zbrodnię gwałtu  
publicznego. Kary, przewidziane za te 
przestępstwa, obliczane są na 10 do 
20 lat więzienia lub też na więzienie 
dożywotnie.

Procesy przeciwko zamachowcom  
hitlerowskim' przeprowadzone zostaną 
we wrześniu oraz pierwszej połowie 
października przed sądem przysięg­
łych we Wiedniu.

Polska trwa niezmiennie
przy stałości waluty.

LONDYN. Ogłoszona wczoraj przez 
delegację am erykańską deklaracja w  
sprawie stanowiska Ameryki w kw es- 
tji stabilizacji walut w yw ołała wielką  
sensację.

W pierwszej chwili zaczęto iuż na

wet snuć przypuszczenia na temat 
zakończenia konferencji. Twierdzą, że 
urządzony jej zostanie pogrzeb I-szej 
klasy z zachowaniem pozorów.

Pesymistyczne poglądy uległy jed­
nak pewnemu złagodzeniu.

  -----

Zarówno delegacja angięisl£ , , 
francuska starają się osłabić ne«« ■ 
tyczne wrażenia, jakie wywołała a 5' 
laracja. bek-

Dla delegacji polskiej deku, - 
amerykańska nie była n ie s p o d z S Ja 
gdyż od początku zdawano sobie * 
w ę z tego, że rozejm Waiutowv Pla 
tembardziej stabilizacja walut ni \  a 
ły  pewne. aie bJ-

Stanowisko Polski jest od 
ku jasne, ale może należy je ^  
raz podkreslm. |  J iCZe

Nie uważam y, aby do zwyżki  
m ożna było dążyć przy pomocy śrn / 
ków  sztucznych tak n i e b e ź f e r S  
jak am erykańskie, stanowczo zaś zwi 
żujem y m ożliw ości poprawy eoj!;ą 
darczej na św iec ie  z warunkiem fc 
nieczności jaknajszybszego ustabili™ 
wania w ielkich walut i powrotu T  
stałej wym iany międzynarodowe^

Polska w każdym razie przeciw 
staw ia się kategorycznie wszelkim 
projektom dewaluacji waluty.

LONDYN. Ostateczna odmowa 
Stanów  Zjednoczonych kontynuowania 
rokowań w sprawie stabilizacji walut 
spowodowała nową zniżkę dolara na 
giełdzie londyńskiej. Dolar spadł dn 
4.24 za funta.

TRĄBA WODNA W OKOLICY OSLO.
OSLO. Huraganowe burze Dad po- 

łudniowo wschodnią Norwegją szaleją 
w dalszym  ciągu, szerząc wielkie 
zniszczenie.

Wczoraj okolice Oslo nawiedzone 
zostały przez katastrofalną trąbę wod 
ną, która wyrządziła olbrzymie spus­
toszenia w tam tejszych lasach. Na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów kwa 
dratowyeh tysiące drzew zostało wyr 
wanych z korzeniami, przyczem nie 
brakło również ofiar w ludziach.

Przedm ieścia stolicy norweskiej 
zostały ponownie zalane wielkiemi 
m asam i wód. Kilkaset rodzin musiano 
um ieścić w prowizorycznych barakach 
w wyżej położonych częściach miasta.

DWIE SŁUŻĄCE ŻYWCEM SPŁONĘŁY.
ŁÓDŹ, W m ieszkaniu adwokata 0- 

palińskiego służąca, 24-letnia Janina 
Rum owicz wraz z koleżanką 25-letnią 
Jadw igą Beredą zajęte były czyszcze­
niem  garderoby przy pomocy benzyny.

W skutek nieostrożności eksplodo­
wała benzyna, znajdująca się w butel 
ce, rozlewając się po podłodze, przy­
czem w zniecony został pożar. Dziew­
częta chcąc stłum ić ogień usiłowały 
przydusić płom ienie.

W m gnieniu oka jednak same sta 
nęły w ogniu. Rumowiczówna w pew 
nej chw ili w yskoczyła z okna drugie­
go piętra na bruk. W chwili, gdy przy 
była straż ogniowa, mieszkanie już 
płonęło. Znajdowała się w niem draga 
służąca, Bereda. Obie dziewczęta w a- 
gonji przewieziono do szpitala.

EUGENIUSZ SUE

KSIĄŻĘ P O D Z im i .
28) P O W I E Ś Ć .

— Dobrze, — odparł Rudolf wzru­
szony — idź...

Szuryner zbliżył się do Bakałarza. 
Bandyta zadrżał i spytał ponurym 
głosem:

— Kto mnie dotyka?
— Ja, Szyryner.
— I ty chcesz się zemścić, nie­

prawda?
— Nie, ja cię wyprowadzę. Chodź.
— Chcesz mi łapkę zastawić?
— Bądź spokojny. Dalej, chodźmy 

już dzień,..
— Dzień! ach, ja nigdy już dnia 

nie zobaczę!...
Rudolf nie mógł dłużej znieść tego 

widoku... wyszedł szybko z Dawidem. 
Szuryner został sam z Bakałarzem.

— Czy prawda, że w tym  pugila­
resie są pieniądze? — zapytał Baka­
łarz.

— Prawda, sam włożyłem pięć 
tysięcy franków... Za to możesz się 
gdzieś um ieścić na wsi... albo może 
wolisz, żebym cię zaprowadził pod 
„Białego Królika?”

— Nie chcę, gospodyni by mnie 
okradła...

— Może do Czerwonego Janka?

— On by mnie otruł i zabrał pie­
niądze.

— Gdzież więc chcesz iść?
— Sara nie wiem.,. Ty nie krad­

niesz, Szurynerze... Schowajże dobrze 
pugilares do mego kaftanika, żeby 
Puhaczka nie zobaczyła, bo go za 
bierze.

— Leży w szpitalu... Dziś w nocy 
mocując się z wami, zwichnąłem jej 
nogę...

— Lecz ćóż ja pocznę? mój Boże! 
zawsze ta czarna zasłona przed ocza­
mi... a na niej pokażą się blade posta 
cie tych, którzy... Czy umarł ten czło 
wiek, com go ranił dzisiejszej nocy?

— Nie.
— Tem lepiej.,. Ale gdzie pójdzie­

my?... Do mego mieszkania iść nie 
śmiem...

— Słuchaj, jest tu mój znajomy, 
ma matkę, godną kobietę, ale niesz­
częśliwą... Może się podejmie wiąć 
cię do siebie.

— Tobie można zaufać, Szuryne­
rze... Tyś nigdy nie kradł... tyś nie 
m ściwy, nawet szlachetny.

 W ięc dosyć tej gadaniny,
już mi Rudolf powiedział, że ja mam 
serce.

Bakałarz, wsparty na Szurynerze, 
wyszedł na ulicę.

RZEZNIK FRACOEUR.
Miesiąc upłynął. Pójdziemy teraz 

do małego miasteczka l ‘Ile-Adam nad 
Oazą. Wszyscy w miasteczku suszyli

sobie głowy, komu też wdowa Du­
mont sprzedała najpiękniejsze jatki 
rzeźnicze.

Nabywca musiał być bogaty, bo 
kazał sklep świeżo odmalować i ozdo 
bić. Bronzowa wyzłacana kratka ota­
czała cały front skiepu; zawieszono 
szyld na jatce wypisany na wielkiej 
czarnej tablicy zlotemi literami „Fran 
coeur, rzeźnik”.

Ale to jeszcze nie zaspokoiło c ie­
kawości próżniaków; radzi byli w ie­
dzieć, kto to taki, ten Francoeur? 
Lecz nikt nie mógł objaśnić.

We dwie godziny potem przez 
tylną bramę domu wjechała bryczka. 
W ysiedli z niej; Murf już wyleczony 
z odniesionej rany i Szuryner.

Szuryner był do niepoznania w 
nowem swojem porządnem ubraniu.

Murf przywiązał lejce do muru i 
wprowadził Szurynera do dolnej sali 
ze sklepem, schludnie umeblowanej, 
dobył z szafy flaszkę wódki i rzekł;

— Zimno nas przejęło; wypijesz 
kieliszek wódki?

— Jeżeli to panu wszystko jedno, 
nie będę pił.

— A to czemu?
— Bom taki uradowany, a radość 

rozgrzewa... Wszelako, mówię, żem  
rad, a jednak.,.

— Wczoiaj przyszedłeś pan do 
mnie; powiedziałeś, że pan Rudolf 
wyjechał gdzieś daleko i o mnie za­
pomniał... To mi jest bardzo przy­
kro...

— Chciałem tylko powiedzieć, że 
zapomniał nagrodzić cię,

— To co innego. Odżyłem znowu, 
panie Murf. Ja  go nigdy nie zapomnę. 
On mi powiedział, że mam serce i 
honor.

— Na nieszczęście, książę wyje­
chał i względem ciebie nic mi nie 
polecił; ja sam nic nie mam... nie 
jestem w stanie odwdzięczyć się, jak­
bym chciał, za to, coś dla mnie u* 
czynił.

— Eh! żartujesz pan chyba!
— I dlaczegóż po tej okropnej 

nocy nie przyszedłeś kiedy do nas, 
książę by nie wyjechał, nie pomy- 
ślawszy o tobie.

Hm!... myślałem sobie, k i e d y  mnie 
pan Rudolf nie wola, znać, że mnie 
nie potrzebuje. _ .

— Powinieneśbył dom yślić  się, z 
pragnie najmniej okazać ci swoją 
wdzięczność...

— Powiedziałeś mi pan wcz0..a-’ 
panie Murf, że mi znajdziesz s,DZh.̂ ’ 
gdzie cztery franki dziennie zaro1 
Cztery franki to pieniądze! Coz
t u  rzeźnik mieszka? — z a p y t a ł  nag i 
widząc przez firanki rozłożone ewie 
wołowiny. ,ńik

— Tak, mój kochany.,. 
mój przyjaciel... Możemy cały 
obejrzeć.

(D. c, n.)-



g r o ź b a  n ie u r o d z a j u  o w o c ó w .

WARSZAWA. — Do stacji ochro® 
Dy roślin w Warszawie napływają z 
całego kraju alarmujące wieści o k lę ­
sce szarej zgnilizny drzew pestkowych, 
fctóra nawiedziła sady w Polsce. Klę­
ska ta  objawia się w wysychaniu 
wierzchołków gałązek drzew pestko® 
wycb, co powoduje całkowite niszcze­
nie owoców.

W roku ubiegłym klęska ta objęła 
jedynie Pomorze, teraz zaś dotknęła 
sadownictwo i rolników niemal rów- 
notnbrnie w całym kraju.

W skutek tej klęski należy się li­
czyć z kompletnym nieurodzajem o- 
wóców w roku bieżącym. Równocześ­
nie nadchodzą do stacji ochrony roślin 
wiadomości o nadmiernej ilości mszyc 
i gąsienic, które rozpleniły się n ie­
zwykle licznie w b. r. widocznie pod 
wpływem ciągłych deszczów.

UWAGI Z POWODU KONCERTU 
PADEREWSKIEGO.

LONDYN. — Omawiając urządza­
ny przez Paderewskiego w Paryżu 
koncert na rzecz uchodźców żydow­
skich z Niemiec, „Manchester G uar­
dian” nazywa ten czyn akcją bez pre 
cedeasu, która wywrze głębokie wra 
żenie.

Podkreśla on w oczach świata — 
pisze gazeta—różnicę pomiędzy N iem ­
cami, propagującemi antysemityzm pań 
stwowy, a Polską, gdzie antysemityzm 
jest czynnie przez wybitnych obywa­
teli potępiany.

MAŁA ENTENTA PRZECIW PLANOM 
MUSS0LIN1EG0.

PARYŻ. — Paul Boucour przyjął 
dziś na dłuższej konferencji ministrów 
Benesza i Jewtlcza.

Tematem narad była kwastja e 
wentuainej restauracji Habsburgów na 
tronie austriacko- węgierskim. Mini­
strowie Czeehoj-łowacji i Jagosławji 
przeciwstawili się kategorycznie tym 
projektom.

Dzienniki twierdzą, że Francja po­
piera w tej sprawie stanowisko państw 
Małej Ententy.

Min. Paul Boncous przyjął pozatem 
podsekretarza stanu w włoskiem min. 
spraw zagr. Suvicha, z którym omó­
wił projekt Mussoliniego, dotyczący 
stosunków austrjacko-węgierskich.

KRONIKI.
KALSNOAflZYK

Niedz ie la  25 cz e r w ca .  P r o s p e r a  W. 
Pon ied z i a ł ek  26 cz e r w ca .  J a n a  i Paw ła  
Wschód  stolica: o g. 3.33 kaohćd  19.59

Nosine
W nocy z sobo ty  na  n iedzie lę :  N. R y ­

nek, Aleja  Wo lnośc i .
W  no cy  z n ie dz ie l i  na  p o n ie d z ia łe k j l l  

Aleja, Os ta tn i  Grosz.

D eleg a t s e k re ta r ia tu  g e n e , 
ra lnego  BBWR w Czgstocheu 
Wie. Wczoraj o godz. 17 ej do Częst> 
chowy przybył delegat generalnego 
sekretarjatu BBWR. p. Wacław Bu 
dzyński celem wzięcia udziału w ze 
braniu prezydjum Rady Powiatowej 
B.B.W.R.

L eg io n iśc i. Zarząd oddziału wzy 
wa wszystkich swych członków na 
zbiórkę w dniu 26 b. m. godz. 18-ta 
do lokalu własnego. Sprawy bardzo 
ważne.

Oo wszystkich organ izacy)
Komenda Legjonu Młodych zwra­

ca się do wszystkich pokrewnych or- 
gamzacyj i stowarzyszeń z prośbą o 
wzięcie udziału w pogrzebie ś. p. J e ­
rzego Stypułkowskiego.

U roczystość ro z d a n ia  św ia­
dectw w g im nazjum  im. T rau ­
gu tta . Dyrekcja gimn. państ, im. 
R- Traugutta  w Częstochowie zawia­
damia wszystkich abiturjentów i ich 
rodziców, że uroczystość rozdania 
świadectw dojrzałości odbędzie się w 
czwartek, 29 b. m. po nabożeństwie.
. Zbiórka na nabożeństwo w g im na­

zjum tegoż dnia o godz. 19 15.
W uroczystości wezmą udział: .or­

kiestra szkolna, poczet sztandarowy 
uraz uczniowie klasy VIH-mej przysz. 
}cgo roku szkolnego.

Wyniki eg za m in u  s ió s tr  pog . 
*••». PCK. W sobotę, 24 b. m„ o 
J?°dz. 17, w Państw. Sem. Naucz. 
Męskiem nastąpi ogłoszenie wyników  
egzaminu sióstr pogot. san. Polskiego 
Czerwenego Krzyża. Po ogłoszeniu 
Cyników odbędzie się wspólna foto-

D fw iekow e „6RAND-KINO 68
Dziś i dni  n a s t ę p n y c h  Na j no w sz a  ko me dja  r e ż y s e r j i  E D W A R D A  SED-
W I C K  W  rol i  t y tu ło we j  ś w ia to w y
- p . t  m B f O S v l  komik B U S T E R  KEATOŃ

Dla tych  co nie zdążyl i  z o b a c z y ć  d o łą cz am y  jako d rugi  p r o g ra m

P rzed z iw n a  sprawa Clary Deane
Wstrząsający wypadek z bronią.

Tragiczna śmierć z a s t ą p  komendanta 
Legionu Młodych.

Wczoraj lotem błyskawicy rozeszła 
się po mieście wstrząsająca wiado­
mość o tragicznym wypadku jakiemu 
uległ 19-letni student medycyny U n i­
wersytetu Poznańskiego, zastępca ob­
wodowego komendanta Leg. Młodych 
i redaktor dwutygodnika „Dziś i Ju tro ” 
Jerzy Stypułkowski, syn zawiadowcy 
stacji Stradom.

Przebieg tragicznego wypadku, 
ujęty w formę szybko po sobie n as tę ­
pujących faktów, przedstawia się na­
stępująco:

Stypułkowski wróciwszy do domu 
około1 godz. 14 po zjedzeniu obiadu 
poprosił służącą o herbatę. Otrzymaw­
szy zaś odpowiedź, że herbata gotowa 
będzie za kilka minut, wyjął rewol­
wer i przystąpił do wyczyszczenia go. 
Przez zapomnienie w bębenku rewol­
weru pozostawił kulę i w chwili 
kiedy trzymając broń w lewej ręce 
zamierzał sprawdzić czystość lufy 
nastąpił strzał, kula ugodziła w prawe 
oko i ugrzęzła w mózgu.

Na miejsce wypadku natychmiast 
przybył lekarz pogotowia dr. Szykier, 
który" przewiózł rannego w stanie b. 
ciężkim do szpitala Panny Msrjl. W 
kilka chwil później do szpitala przy­
byli poseł dr, Biluchowski, pułk. dr. 
Mikulski, dr. Alfred Franke i kilku 
innych lekarzy, zaniechano jednak 
jakiejkolwiek operacji wobec bezna­
dziejnego stanu rannego.

O godz, 18 śp, Jerzy Stypułkowski, 
nieodzyskawszy przytomności, wyzio­
nął ducha.

S.p. Jerzy Stypułkowski ukończył 
gimnazjum państwowe im. R. Trau­
gu tta  i wstąpił na wydział medyczny 
Uniwersytetu Poznańskiego. Już  od 
wczesnych lat swego życia poświęcał 
się pracy społecznej, a w organizac­
jach młodzieży dał się poznać iako 
bardzo wartościowa jednostka, ofiar 
nie i rozumnie pracująca nad wielko 
śeią swego narodu w myśl wskazań 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Szczery, serdeczny i zawsze chętny 
do usług zyskał sobie ogólny szacu­
nek i prawdziwą przyjaźń.

Ostatnio pełnił obowiązki zast. 
komendanta Legjonu Młodych, redago­
wał dwutygodnik .Dziś i Ju t ro ” i 
pracy tej poświęcał z całym zapałem 
i oddaniem młodzieńcze swoje siły i 
wiedzę.

Śmierć tragicznie przedwczesna 
przecięła pasmo młodego życia. Od­
szedł z posterunku pracy zanim skrzy 
dła swoje rozwinął do lotu w słonecz­
ne krainy. Kirem żałoby okrywa jego 
śmierć nietylko Legion Młodych ałe 
i wszystkie organizacje bratnie, bo 
cień żałobnego sm utku pada na serca 
i dusze tych wszystkich, dla k tó ­
rych śp. Jerzy Stypułkowski był naj­
lepszym wzorem twórczego pracowni­
ka i szermierza idei legjonowej.

Pogrzeb odbędzie się jutro w nie­
dzielę o godz. 15 z kaplicy szpitala 
Panny Marji.

Nad trum ną Jego chylą się kirem 
żałoby okryte sztandary a serca łkają 
bólem bezmiernym po przedwczesnej 
stracie obywatela.

grafja. Przybycie uczestniczek kursu 
jes t  obowiązkowe.

Z abaw a rezerw istów  w Dra® 
bów ce- W niedzielę 25 bm. Związek 
Rezerwistów koło w Grabówce u rzą ­
dza wielką zabawę taneczną na par­
celach Lisiniee—Liszka Górna (w po­
sesji p. Żebrowskiego, przy szosie 
Wręczyckiej) na program której złożą 
się: koło szczęścia, strzelnica znagro  
darni, poczta i w. inn.

W czasie zabawy przygrywać bę ­
dzie orkiestra (jazzband) b-ci Jagodów. 
Początek o godz 16 tej. Wstęp 49 g r.

T ajem nicza  re k a  i p ie n ią d z e  
p .  Izaaka, w powieściach k rym i­
nalnych tajemniczą ręka nazywają pi­
sarza najczęściej jakąś organizację 
przestępczą. W danym wypadku na- 
pewno nie chodzi o organizację, nie­
mniej odegrała tu  rolę tajemnicza r ę ­
ka w całem tego słowa znaczenia,

P. Izaak Birenholc (N. Rynek 8), 
otworzywszy szufladę biurka stw ier­
dził brak 648 złotych, któryby był tam  
włożył przed dwiema godzinami i k tó ­
ra przed godziną stwierdzenia faktu 
zniknięcia znajdowały się tam. Najcie­
kawsze, te  nie stwierdzono włamania, 
ani do biurka, ani do mieszkania, T a­
jem nicza ręka otworzyła prawdopo­
dobnie oba zamki-—u drzwi i biurka— 
wytrychem, albo podrobionym klu­
czem. P. Birenholc i policja głowią 
się, jakim cudem pieniądze zginęły.

Faktem  jednak jest, że p. Biren- 
hole oszczędności swe stracił. A unik 
nąłby tego, gdyby pieniądze ulokował 
w Komunalnej Kssie Oszczędności, 
która całym swym majątkiem gwa 
rantuje bezpieczeństwo wkładów,

P rzy jm ow anie  Św iadczeń w 
natu rze- Ogłoszono instrukcję m ini­
strów: skarbu, spraw wewnętrznych, 
przemysłu i handlu, epieki społecznej, 
komunikacji, oraz rolnictwa i reform 
rolnych o przyjmowaniu świadczeń w 
naturze, przewidzianych w ustawie o 
Funduszu Pracy na spłatę niektórych 
zaległych podatków oraz udziału w 
kosztach robót melioracyjnych.

A pel d o  p a  A członk iń  Z. P.
O. K. W dniu 2 lipca wysyłamy 29 
dziewcząt ze świetlicy do obozu w 
Sulejowie. Do wyekwipowania tych 
dziewcząt brak jest prześcieradeł, ko­
ców, koszul nocnych, pończoch i swe 
trów.

Zwracamy się z gorącym apelem 
do pań członkiń, by zaofiarowały na 
ten cel zbywające rzeczy.

W dniach 27 i 28 bm. wydelego­
wane dziewczęta zgłoszą się do pań 
członkiń po te rzeczy. Ofiarowane rze 
czy prosimy wpisywać na listę skład 
kową. Zarząd Zw. Pr. Ob. Kob.

Z abaw a w p a rk u  3 maja*
W niedzielę, 25 bm. o godz. 15 Tow. 
ogródków działkowych w Częstocho­
wie urządza w parku 3 maja wielką 
zabawę ogrodową, połączoną z loterją 
fantową. Podczas zabawy atrakcje, 
jak: połów złotych rybek, wybór kró­
lowej zabawy, słup akrobatyczny, 
strzelnica, wyścigi w workach, wyści 
gi z jajkiem i t. p. Tańce.

Cena biletów na loterię 50 gr. 
Wstęp na zabawę 30 gr. dla dorosłych, 
2Z gr. dla młodzieży i wojskowych. 
Bufet na miejsca obficie zaopatrzony.

Z apafczarn la  u ru ch o m io n a .
Po dwumiesięcznej bezczynności, w 
czasie której przeprowadzono gruntów 
ny rem ont kotłów i maszyn, zapał- 
czarnia przed kilku dniami została 
uruchomiona, zatrudniając 170 robot­
ników.

D ruga w ycieczka d o  G dyni 
n ie  O d b ęd zie  S ie  Proszeni jesteś 
my o zaznaczenie, że podana w afi­
szach, rozplakatowanych na mieście, 
druga wycieczka do Gdyni nie odbę­
dzie się. Tylko zapowiedziana na dzień 
28 bm. wycieczka dojdzie do skutku  
i tylko na tę wycieczkę przyjmowane 
są zgłoszenia.

O d znaczen ie  często ch o w la- 
n ina . Pan Prezydent Rzplitej zarzą­
dzeniem z dnia 3.VI 1933 r. nadał 
Krzyż Niepodległości za zasługi w 
dziele odzyskania Niepodległości zna­
nemu w naszem mieście obywatelowi 
p. Wacławowi Swięckiemu, właścicie­
lowi zakładów drukarskich.

Klno-Te.tr jjgjOjgfjg1
Dziś  i dni  n a s t ę p n y c h  

W ie lk i p o d w ó jn y  p r o g r a m

N i e p r z y j a c i e l e
W  ro lach  g łównych :  L I L I A N A  GISH.

Ora z  drugi  p r o g r a m  
F i lm wielkiej  emoc j i  i s.<ensaoyjnych 
p r zyg ód  z życia covboyó w z ogó ln ym
u lu b i eń cem  BOB CUŚTIEREM p. t.

D z i k i  Z a c h ó d

W c h o r o b a c h  k rw i ,  sk ór nyc h  i n e r w c  
w y c h  os iągamy p r z y  s to so wan iu  n a t u r a l ­
ne j  w o d y  gorzk ie j  „ F ra n c isz k a -Jó z e fa "  
r e g u la rn e  f un kc j ono w an ie  n a r z ą d ó w  t r a ­
wiennych .  Za lecana p r z e z  l ekarzy .

Epilepsja.
M łodocian y P in is  z . oioupy często­

ch ow skiej ,, to m n ter ja ł za p o w ia d a ją cy  się  
■wcale n ieźle  o ile  n ie  zu p ełn ie  źle. N ie  
chcem y tio ie rd z ić  b yn a jm n ie j, by koniecz­
n ie  ja k o  u czeń  —  we w  ogóle i  we szcze  ■ 
yóle. ..N arodów ka“ u ż y ła  go n a w et s k u ­
teczn ie  i  zgoła celowo i  w e w ła śc iw ym  
k ieru n ku ., ja k o  p u b lic y s ty , b y  spow odo­
w a ł a ta k  n a  u cze ln ię  i  profesorów  O im  
n a z ju m  Z w iązkow ego . R ew elac ja  z  p rze d  
trzech  la t  —  a k tu a ln a  i  ro zbra ja jąco  
bezczelna. Z re s z tą  bez kom en tarzy: en ­
decja.

Jedn ak  p o n iew a ż m łodocian y P in is  
je s t  m łodzieńcem  wielce ob iecu jącym  
p rze to , n a  w szelką  ew en tu a ln ość w  p r z y ­
szłości, m a m u sia  p o p ro w a d ziła  sy n k a  do 
lek a rza  sp e c ja lis ty , d ra  P  renkenberga. 
D októr zbada ł go i  orzekł', ep ilepsja , w  
przeb iegu  k tó re j w y s tę p u ją  t. z  w  n a p a d y  
m ałe (poronne).

Z a m ro czen ia  u m ysłow e n a  tle  ep ilep­
s j i  szeroko b y ły  om atoiane w  procesie  
G orgonow ej. M edycyn a  ta k  to określa:

Chorz y  na  pa da cz kę  mog ą  m i e ­
wać op ró cz  n a p a d ó w  d r g a w e k  p e ł ­
no w ar to śc io w yc h  i n a p a d y  s z c z ą t ­
kow e  albo p o r on n e .  Obra z  n a p a d ó w  
por onn ych  j e s t  ba r d z o  r ó żn or od n y .  
Z w y k l e  d rgawki  w  tych  w y p a d k a c h  
są b a r d z o  k r ó t k o t r w a ł e  i l e d wo  d o ­
s t r ze ga l ne .  C h a ra k te ry s t y c z n ą  cech ą  
j e s t  b a r d z o  k ró tk o t r wa ła ,  ki lka,  k i l ­
kana śc ie  se kun d  za le dw ie  t r w a j ą c a  
u t r a t a  p rzy to mn ośc i .  Napady  p o r o n ­
ne  mo g ą  się p r z e ja w ia ć  w  fo rmie  
n a g ł e g o  p o w s t r z y m a n i a  j a kby  p r o ­
ce só w  świadomośc i ,  za t r zy m a ni a  
się n a  j e d n e j  i tej  s am ej  m y ś l i ,k t ó ­
ra  pochłan ia  całą p r zy to m no ść  c ho ­
r eg o  i k tó ra  mu  nie po zw a la  na kon 
t a k t  z r zeczywis tośc ią .  Czasami 
ch or z y  w  takim ataką  wyko nu ją  n a ­
g le  i n i eo cze k iw an ie  jakąś  n i e z w y ­
kłą i u de r z a ją c ą  czynność :  ch o r y
z r y w a  się n p  od obiadu,  p r z e r y w a  
j e d z e n i e  i po c z y n a  się ona n i zow ać  
łub odda je  mo c z  na t a l e rz  itp.  U cho 
rych  ep i l e p t y c z n y c h  mog ą  ponad to  
w y s t ę p o w a ć  r o zm a i t e  p r z e m i j a j ą c e  
psychozy,  najczęśc ie j  t. zw.  z a m r o ­
czenia ,  s t a ny  zw yk le  k r ó t k o t r w a ł e  
i równ ież  w y s t ę p u j ą c e  nap ad o w o .  
W  za mr ocz en i u  ep i l e p t y cz n em  cho­
r zy  za cho w ują  się rozmaicie.  S t o ­
sunkow o często odpo wi edn io  do 
t r e śc i  hulacynac j i  chorz y  tacy popa  
da ją  w  s t an  l ęku  lub a fektu w ś c i e ­
kłośc i  i s ta ją  się n iebezp ieczn i  dla 
o toczenia" .

l y l e  m edycyn a . M am u sia  P in iso w a  
n a w sze lk ą  ew en tu a ln ość św iadectw o od  
d ra  P ren ken berga  w ycią g n ę ła . A  n u ż , 
w  p rzy sz ło śc i..  Z a w sze ć  bezp ieczn iej w  
ra z ie  czego.

E n d ec ja  hoduje w zo rzy s te  n ieza b u d k i 
. i  n iew iadom sk ich  w  sk a li częstochow ­
skiej.

Z  te a tru  k a m e ra ln e g o . Dziś
w sobotę, o godz. 20 min. 30 „Błędny 
Bokser” — niesłabnącem powodze­
niem ciesząca się komedja Smól- 
skiego.

Jutro, w niedzielę, trzy przedsta­
wienia „Błędnego boksera” po cenach 
zniżonych od 50 gr. Początek przed­
stawień: 15.30, 17.45 i 20.30.

W przyszłym tygodni premjera ko- 
medji Abrahamowicza I Ruszkow­
skiego pt. „Mąż z grzeczności” w 
inscenizacji i reżyserji dyr. Galla.
Cząstochowianin ofiarą 

oszusta.
Przed kilku tygodniami w prasie 

niejaki Chodorowicz z Krynicy za­
m ieścił ogłoszenie, że poszukuje k ie­
rownika handlowego z kapitałem 2 
tys. złotych dla prowadzenia księgarni 
Twa „Ruch* w Krynicy, mimo iż z 
firmą tą nie miał nic wspólnego. Na 
ogłoszenie to otrzymał kilkadziesiąt 
ofert, z których wyróżnił przemysłow­
ca z Częstochowy. Wyróżnienie to 
kosztowało 2.000 złotych, gdyż ty ­
le wyłudził od niego Chodoiowicz, o- 
biecując, że zam itst procenta da żo­
nie m i e s z k a n i e  z utrzymaniem  
przez 6 tygodni. Przem. zawiadomił żo 
nę, a gdy przyjechała ona do Krynicy, 
Chedorowicz podstępnie wyłudził od 
niej 150 zł.

Oszust nie kwapił się jednak zbyt 
nio do załatwienia sprawy oferty 
i zwodził z dnia na dzień. Niewia­
domo jak skończyłaby się ta afera, 
gdyby w międzyczasie Chodorowicz 
nie zaplątał się w nowe kombinacje 
z urządzaniem fikcyjnej wystawy prze 
m ysłu w Krynicy. Kilku kupców, któ-
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rsy ogłosili swój udział w wystawie i 
wpłacili zaliczki na stoiska, przybyło 
do Krynicy celem obejrzenia terenów 
wystawy. Ponieważ zaś wystawa oka­
zała się fikcją a jej aranżer zwykłym 
oszustem, zwrócono się do policji, k tó­
ra Chodorowicza aresztowała i prze­
wiozła do więzienia w Nowym Sączu, 
Do policji zgłaszają się liczni posz- 
kodowani i sfera zatacza coraz to 
szersze kręgi.

Centralny Związek Kup­
ców w Warszawie

niniejszem stwierdza, że firma Dr* A* 
O e tk e r GdeAsk — O liw a, nie jest 
przedsiębiorstwem niemieckim i przeto 
nie podlega bojkotowi. W dniu 7-go 
czerwca rb, Centralny Związek nade­
słał firmię Dr. Oetker pismo następu­
jącej treści:

„Stosownie do życzenia W. P„ po 
uprzedniem, dokładnem zbadaniu na­
desłanych nam dokumentów, doszliśmy 
do niezachwianego przeświadczenia, 
że W. P. nie używają do celów swej 
produkcji niemieckich surowców i pół 
fabrykatów, wobec czego poczuwamy 
się do obowiązku zawsze i wszędzie 
informować szeroką opinję publiczną 
o pochodzeniu produkowanych przez 
nich artykułów".

W związku z powyższem należy 
jeszcze dodać do wiadomości publicz­
nej, że firma Dr. Oetker Gdańsk—Oli­
wa okazała szereg dokumentów, wy­
mownie i niezbicie świadczących, że 
nie ma ona nic wspólnego z Niemca­
mi. Np. Gdańska Izba Handlowa po­
świadcza, że firma Dr, A, Oetker eg­
zystuje od l i  tu lat, jest przedsiębior­
stwem zupełnie samodzielnem, wszy­
stkie artykuły, cieszące się tak olbrzy 
miem zbytem w Polscs i krajach nad 
bałtyckich produkuje w Oliwie pod 
Gdańskiem, a wszystkie surowce spro 
wadza z Polski. Analogiczne zaświad­
czenie wydał polsko-gdański awiazek 
gospodarczy oraz notarjusz gdański 
Kurt Hase.

Niezależnie od tego, znajdujemy 
się w posiadamiu autoratywnego orze 
czenia Gdańskiego Towarzystwa Wza­
jemnego Kredytu, że słynny proszek 
do pieczenia i inne artykuły D ra O- 
etkera wyrabiane są własnym sposo­
bem, stanowiącym tajemnicę firmy, i 
nie mają nic wspólnego z wyrobami 
podobnie brzmiącej firmy, której sie­
dziba znajduje się w Bilefeldzie w 
Niemczech. Firma Dr. O e tk e ra  nie 
sprowadza z Niemiec ani surowców, 
ani gotowych fabrykatów.

Oprócz tego, firma Dr. A. Oetkera 
przedstawiła nam wyciąg z gdańskie­
go rejestru handlowego, z którego nie 
zbicie wynika, że firma Dr. A. Oet* 
k e r Gdańsk—Oliwa jest firmą gdań­
ską i nie ma nic wspólnego z Niem­
cami. Wreszcie na szczególne podkre­
ślenie zasługuje ta okoliczność, że fir­
ma Dr. A. Oetkera zatrudnia wyłącz­
nie obywateli polskich i dzięki jej 
wiele rodzin naszych współobywateli 
w dzisiejszych ciężkich warunkach 
znajduje ehleb i utrzymanie.

Na zakończenie z głęboką satysfak 
cią komunikujemy, źe firma Dr. A. 
O e tk e r zamierza w najbliższej przy­
szłości przenieść s w o j e  zakłady do 
Warszawy.

Powyższe wiadomości zadają osta­
teczny cios rozpuszczanym przez kon­
kurencję złośliwym .i absolutnie nieu­
zasadnionym wieściom o niemieckim 
charakterze firmy.

U«72iga t prac. um ysłowi. Bę­
dący w stanie organizacji Związek 
Zawodowy Pracowników Umysło­
wych Przemysłu, Haudiu i Biurowo­
ści, podaje zainteresowanym do wia- 
dości, że wszelkie sprawy związane 
z organizacją załatwia codziennie w 
gods. 18 do 20 w lakalu Z. Z. Z. przy 
ul. Katedralnej 10.

„Skuteczna o p ie k a ” k o le ła n
kl. W poszukiwaniu pracy wyjechała 
na kilka dni do Sosnowca Wanda Ku­
lawiak (Sobieskiego 57), pozostawia­
jąc swe rzeczy pod opieką koleżanki 
Stefanji Swierczewskiej. Po powrocie 
Kulawiak swych rzeczy nie znalazła. 
Swierczewska nie umiała odpowiedzieć 
co się stuło. Kulawiak zbadała jednak 
sprawę bliżej i uznała za wskazane 
w swe odkrycie wtajemniczyć policję. 
A odkrycie to wykazało, że rzeczy 
skradli dwaj przyjaciele Swierczew­
skiej Bugenjusz Bubel i Lucjan Wa- 
laszczyk, bez stałego miejsca zamiesz

Rio szanuje  sw a  garderobę I 
bie liznę  oddaje ją do nai* 
lepsze! pralni,

l u t e t  jest £HJjLóihJX

Lwów. Filia O zęsioshow s, ul. Wilsona % M
kania, którzy byli przez Swierezewską 
podejmowani. Swierczewska na czas 
kradzieży opuściła mieszkanie. Nasku 
tek skargi Kulawiakówny całą trójkę 
osadzono w areszcie,

P o ż a r fabryki. Dziś o gods. 4 
nad ranem w fabryce części rowerów 
przy ul. Jasnogórskiej, należącej do 
I. M. Wajnberga wybuchł pożar. Kłę­
by wydobywającego się dymu zauwa­
żył inż. Tencer z Elektrowni, zaalar­
mował straż ogniową i wyłączył 
wszystkie przewody elektryczne na 
ul. Jasnogórskiej.

Na miejsce pożaru przybyła niez­
włocznie straż ogniowa z komendan­
tem Serednickim na czele i po kilku 
godzinnej akcji ratowniczej pożar 
zlikwidowała. Państwą płomieni padł 
dach fabryki i znaczna ilość surow­
ców. Straty nsrasie nieustalone, w 
każdym razie sięgają one dość znacz­
nej wysokości.

„Ma sk a rb  ukry ty” . W ostat­
nich czasach międzynarodowa szajka 
oszustów zaczęła stosować stary zna­
ny sposób oszustów, t. zw. „na skarb 
ukryty”. Oszuści ci zwracają się do 
mieszkańców w różnych miejscowoś­
ciach Polski, przyczem robią ponętne 
propozycje olbrzymich korzyści, wza- 
rnian za wyłożenie pewnych sum, za- 
pomocą których da się uratować rze­
komo ukryty skarb, W związku z po­
wyższem przestrzega się społeczeń­
stwo przed podobnymi oszustami.

Z am ach sam o b 6 ic sy  bez* 
ro b o tn e j. Na życie swe targnęła 
się wczoraj w mieszkaniu własnem 
(Warszawska 28) pozostająca już od 
dłuższego czasu bez pracy 26-ietnia 
Irena Stadnicka, wypijając znaczną 
dozę subiimatu. Denatkę zdołano ura­
tować. Obecnie przebywa ona na k u ­
racji. w szpitalu przy ul Waszyngtona.

P o s trz e lo n y  w czasie  k ra ­
dzieży  w ęgla. Na torze kolejowym 
w pobliżu wsi Węglowice postrzelony 
został przez hamulcowego pociągu, 20 
letni Bronisław Cichoń, który kradł 
węgiel z wagonu. Cichoń raniony zo­
stał w lewe "biodro. Umieszczono go 
w szpitalu.

Za o d m o w ę  p ien ięd z y  n a  
w ó d k ę . Na ul. Bór (Ostatni Grosz) 
kilku opryssków napadło na przecho­
dzącego tamtędy w towarzystwie swej 
znajomej Henryka Zagórskiego. Na­
pastnicy zażądali od Z. pieniędzy na 
wódkę, a gdy napastowany odmówił, 
pobili go tępemi narzędziami i laska­
mi po głowie, Po dokonaniu zbrodni­
czego czynu opryszki rzucili się do 
ucieczki, znikając w ciemnościach no­
cy. Poszukuje ich policja.

Do rannego Zagórskiego wezwano 
Pogotowie. Po nałożeniu mu opatrun­
ku lekarz przewiózł pobitego do domu.

Ze z jazdu  p rez esó w  o d d z la  
łów  Zw. P rac. U b Spot. W dn. 
18 i 19 b. m. odbył się w Warszawie 
zjazd zarządu głównego i prezesów 
oddziałów Związku Pracowników U- 
bezpiecseń Społecznych.

Z naszego terenu w zjeździe wzięli 
udział wiceprezes tut, oddziału p. Ed 
ward Wnęk i delegat na woj. łódzkie 
p. Jan Krygier. Na zjeździe rozpatry­
wano szczegółowo projekt pragmatyki 
dla pracowników instytucyj ubezpie­
czeń społecznych, opracowany przez 
władze nadzorcze. Po dłuższej dys­
kusji uchwalono, że projekt pragmaty 
ki jest nie do przyjęcia, a szczegól­
niej ze wsględu~na §§ 9, 36 i 69. U- 
chwalono wysłać depeszę do Minister 
stwa Opieki Społecznej w tej sprawie, 
jak również wybrano delegację, która 
udała się do Ministerstwa Opieki Spo 
łącznej i do generalnego sekretarjatu 
BBWR w celu interwencji, ażeby wy 
żej wymienione §§ w pragmatyce u- 
legły zmianie.

Poruszano na zjeździe wiele spraw 
z życia zawodowego, a szczególniej 
sprawą przyjmowania pracowników po 
za Związkiem do kas chorych.

Nadesłane.

ODCISKI

ZflHŁRD Ś U I S a m O - I t t C H R I t l C Ż l U

Ł. U .  K U R R S I E U I C Z
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr. 21

P rz y jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  ślu­
sa rsk ie  o ra z - re p e ra c je  row erów , 
e m a l j o w a n i e  i niklow anie.’
-  CENY BA R DZO  NISKIE. —

Od panów W. i A. Krzemińskich 
otrzymaliśmy, z prośbą o umieszcze­
nie następujący list:

Wobec krążących po mieście po­
głosek, że w lokalu po „Odeonie", p. 
Wacław Gogut, właściciel kina „No­
wości* otwiera kino wspólnie z Krze­
mińskimi, stwierdzamy niniejszem, 
źe pogłoski te są nieprawdziwe, po­
nieważ p. Wacław Gogut otwiera w 
tym lokalu kirto, lecz bez naszego u- 
działu.

Nadmieniamy przytem, że p. W a­
cław Gogut wiedział o tem, że w lo­
kalu tym pozostało całkowite urządzę 
nie kina „Odeon”, stanowiące naszą 
własność i przedstawiające wartość 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, co sta 
nowi dorobek przeszło trzydziestolet­
niej naszej pracy zawodowej, jak rów 
nież było wiadomem p. Wasiawowi 
Gogutowi, że sprawa tego urządzenia 
oraz innych rozrachunków, dotąd z 
właścicielami domu nie została załat­
wiona, jednak p. Wscław Gogut tem 
się nie krępował i lokal powyższy wy 
najął od gospodarzy domu z pozosta­
łym tam "naszsm urządzeniem, niwe­
cząc tem samem nasz dorobek i przy 
pieczętowując ostatecznie naszą ruinę 
materjalną, albowiem jeszcze przed 
tygodniem pertraktowaliśmy o powro­
tną dzierżawę lokalu.

Gdy przed półtora rokiem kontrakt 
dzierżawy p. Goguta się skończył i 
zwrócono się do nas z propozycją 
dzierżawy lokalu po „Nowościach*, 
odrzuciliśmy z miejsca wszelkie tego 
rodzaju propozycję, albowiem nie bu 
dowaiiśmy naszej egzystencji na krzy 
wdzie i zgubie konkurenta.

Racz przyjąć itd.
W. i A. Krzemińscy. 

Częstochowa, dnia 28.YI.83 r.
———  ■— ■— b— i— wmmmmmmammn

ObwIesseseoSe Mr. 584 33.
K om ornik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  C z ę s to ­

chow ie  re w .  IV, JÓ Z E F  KOSSEK, zam. 
w  C zęs tochow ie  p r z y  ul. W a s z y n g to n a  
Nr. 42. s to so w n ie  do ar t .  1147 i 1570 Ust.  
Post.  Cyw. obw ieszcza ,  że  w  dn iu  3 p a ź ­
d z ie rn ik a  1933 ro k u  od godz, 10 z r a n a  w  
sali p o s ie d z e ń  W y d z ia łu  Z a m ie js c o w e g o  
S ąd u  O k rę g o w eg o  P io trk o w sk ieg o  w  Czę 
S tochow ie  p r z y  ul. N. P a n n y  Marji Nr. 51, 
o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  w 
d r o d z e  d z ia łó w  n ie ru c h o m o śc i ,  o sady  
m ły n a rsk ie j ,  p o ło ż o n e j  w  K a w o d rz y  gtn. 
G ra b ó w k a  p o w ia tu  C zęs tochow sk iego ,  z a ­
w ie ra ją c e j  p r z e s t r z e n i  około 66 m o r g ó w  
g ru n tu ,  n a  k tó ry m  z n a jd u ją  s ię  n a s tę p u ­
ją c e  budynk i:

1) O ficy n a  m u r o w a n a  z w a p n ia k a  i 
ceg ły ,  k r y ta  papą ,  o 2-ch u b ikac jach  
m ie sz k a ln y c h ,

2) S to d o ła  z  w ap n ia k a ,  k r y ta  słom ą 
o 1 k lep isku  i 2 są s iek ach  o r a z  inne ,  
w y m ie n io n e  w  p ro to k u le  o p isu  z dnia 
12 l i s topada  1931 roku.

N ieru ch o m o ść  p o w y ższa :
a) zn a jd u je  się w e  w sp ó ln e m  p o s ia d a ­

n iu  osób  o b c y c h  sobie , w  d z ie rż a w n e m  
za ś  lub z a s ta w n e m  po s ia d an iu  n ie  jest,

b) m a  za łożoną  księgę h ip o te c z n ą  w  
W y d z ia l e  H ip o te cz n y m  p rz y  S ąd z ie  O- 
k r ę g o w y m  w  P io trk o w ie ,  on ac zo n ą  Nr 45 
h ipot.

c) n a le ż y  w  1/7 cz ęśc i  do sp a d k u  w a ­
k u jącego  po W ła d y s ła w ie  M ajchrzaku , w  
1/7 częśc i  do R o m a n a  M ajch rzaka  i w  5/7 
częśc iach  do Z y g m u n ta  ve l  S z la m y  J a ­
r e c k ie g o  i M ieczysław a ve l  D&wida-Maje- 
r a  M arkow icza n iep o d z ie ln ie ,

d) je s t  obc iążona  d łu g a m i h ip o te c z n e -  
mi, w  dz ia le  IV  w y k a z u  h ip o te c z n e g o  wy- 
m ien ionem i.

L ic y tac ja  ro z p o c z n ie  sie od su m y  sz a ­
c u n k o w e j  70000 zł. j e d n a k ż e  m o ż e  się od 
być  i od  2/3 te j  sum y ,jako  w  d ru g im  t e r ­
m in ie .  . . . . .  .

B iorący u d z ia ł  w  l icy tacji  w in n i  z łozyc 
k a u c ję  w  w ysokośc i  10 % su m y  s z a c u n k o ­
w e j  czyli 7000 z ło tych.

A k ta  w  s p r a w ie  p o w y ższ e j  sp rz e d a ż y  
zn a jd u ją  się  w  k a n c e la r j i  W y d z ia łu  C y­
w ilnego  S ą d u  O k rę g o w eg o  P io t rk o w s k ie ­
go w  C zęstochow ie .

K o m o rn ik  J 6 s e f  K o ssa k .

SCurs W a k a c y j n y .
Ro7poc7.vriRią się wykłady 

BUCHALTERII w kom pletach , 
lu b  p o ied y ó czo , ood kierown. 
R. G erm an - Szum adterow ej,
K ancela rja :  u lica D ąb ro w sk ieg o  Nr. U, 
f ron t,  I l -g ie  p ię tro .  — T e le fo n  Nr. 902. 
T am że: 1-sza SZKOŁA PISANIA NA 

MASZYNACH.

PŁYN

O bw ieszczen ie  o  licytacji.
2 U rz ą d  S k a r b o w y  w  C zęstochowie  

p o d a je  do pub liczne j  w iadom ości,  że w 
d n iu  26 c z e rw c a  1933 r. o godzinie 10—19 
o dbędz ie  się sp r z e d a ż  z l icytacji  ruchomo 
ści, n a leż ąc y ch  do n iżej wymienionych 
p ła tn ik ó w :

u p. K uczyńskiego A bram * w Często­
chow ie  p r z y  ul. A le ja  5.

1. K re d e n s  po k o jo w y  1 szt.  zł, 100 —
2. S tó ł  i 10 k r z e s e ł  gięt. U  szł. zł. 40.—
3. Szafa g a rd e ro b a  z lu s trem

i sz tuka „ 200.—
4. Szafki nocne  d ębow e 2 szt. „ 40.—
5. B iełiźniarka z lu s t re m  1 szt: ,  50.—
6. K ozetka k ry ta  b oge l iną  1 szt. „ 60.—
7. Biurko dębow e 1 sz tuka  „ 60.—
8. Z ega r  śc ien n y  1 sz tuka , 20.—

u p. K olw asa W a w rz y ń c a  w Często­
chowie p rz y  ul. F ab ry cz n e j  24

1. K re d en s  o rze ch o w y  m ahoń 
1 sz tuka

v
Zł. 100.- 
. 30.-
» 50.-
» 30.—
„ 20. -  
„ 1000-

9.
10 .
11.

£2. K anapa 1 sz tuka
3. K rzes ła  6 sztuk
4. S tó ł  1 sztuka
5. Z e g a r  szafkowy 1 szt.
6. P ian in a  f-my B eting  1 szt.
7. Części m e ta lo w e  do w ózków  

dziec innych  półfabr .  50 szt. , 100.—
8. T o k a rk a  dł. 180 cm. s tan  dob ry  „ 700,—

B or-m aszyna  1 szt.  „ 50.—
L u s tro - t re m o  1 szt. „ 100.—
K anapa k ry ta  p lu sz em  1 szt. , 100.—

12. W ózk i sp a c e ro w e  3 szt. „ 50.—
u p. L e r n e r  Jakóba  w  Częstochowie 

p r z y  ul. P iłsudsk iego  11
1. Rolwagi 3 szt. Zł. 600.—
2. Biurko dębow e 1 szt. „ 100,—
3. K redens  dęb o w y  1 szt. 250.—
4. Z e g a r  Becka 1 sz t „ 150.—
5. O tom ana 1 szt.  „ 100.—
6. S tół poko jow y 1 szt. „ 50.—
7. T oa le tka  1 szt. „ 150.—
8. U m yw alka  1 szt. „ 100.—
9. Szafki nocne  2 szt. „ 70.—

10. K rzesła  m e b lo w e  5 szt. „ 25.—
11. Ż a rd in ie rk a  1 szt.  „ 25.—

w F ab ry ce  Igieł w  Częstochowie, przy
ul. F ab ry cz n e j  21-23

1. M aszyna  do p isan ia  f-my Rex
Zł. 500 — 

100. -  
50.— 

100. -  
20.—

300.- 
3 0 -  
50 — 

500.-

1.500-—

1.000.— 
7.200.—

1800.—

2 .000 .—

At..'

Miła niespodzianka imieninowa sa efektowne 
torty z cukierni „Ziemiańskiej9 Uleje 28.

1 sztuka
2. Ig ły  ( różne)  50 tys ięcy
3. Biurko o rze ch o w e  1 szt.
4. S to ły  2 szt.
5. K rzesła  4 sztuki
6. M aszyna do p isan ia  f-my „Oli 

w er„  1 szt.
7. Z eg a r  śc ienny  1 szt.
8. Biurko d ębow e 1 szt.
9. Kasa og io trw ała  1 szt.

10. Części m e ta l  (stal czarna)
150 tuz inów  ,

11. Ig ły  (paczka a 800 sztuk)
10Ó0 p aczek  ,

12. D ru tu  s ta low ego 5.000 kg. .
13. D ru tu  s ta low ego do parasoli  

180 tuz.
14. D ru tu  sta low ego do parasoli  

6.70-1.4 2.000 kg. ,.
2  U rząd  Skarbowy-

_______ w C z ę s t o c h o w i e ^

P r z y j m ę  na m re sz k a n ie  kogoś z kobiet,
m ę ż c z y z n  lub  m a ł ż e ń s t w o ,  A lejaW o

nośc i 23 5l8^

rRADOMSKA.
-  Praw® szkó l paAstwowycI" 

sta ro k  1333*34. Jak podaje dzien­
nik urzędowy M inisterstwa W.R. i 
P., prawa szkół państw ow ych na iok 
1933 34 otrzym ały w Radomsku tylKo 
dwa gim nazja t. j. gim azjum  im- 
Fabianiego i koedukacyjne p. L, Wem 
tr&ubówny. .

— Śmierć o d  poraSienia P*or“ 
nem . w  dniu 22 b. m. o godz. 
w e w si D ębow iec, gm . Zamość,
tek  uderzenia pioruna, w ybuchł poza 
w  zagrodzie Jana Gierakowskieg°' 
przyczem  spalił się  dom z oborą, s1”' 
doła, 2 sztuki bydła, 2 ow ce i H ® ^ ’ 
zboża. Straty w ynoszą około 3 tys. z • 
Piorun poraził nadto 3 osoby z ki * 
rych Juljan Pioruński zmarł.
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piękną inicjatywę zrealizowało Radomsko.
,irodefc zdrowia i poradnia świadomego macie 
5$r rzyństwa.

staraniom Związku Pracy 
ffatdskiej Kobiet oddział w R*. 

iLkfl 4 ( * arom społeczeństw a miej-
ffBeo został otwarty w Radomsku  
Jodek zdrowia”.
M  doniosłe znaczenie ma ta no- 
„offstała placówka lekarska, zrtzu- 
Ić można dopiero po zapoznaniu się  
j a k r e s e m  działania „Ośrodka Zdio- 
1t’ wogóle.
gaerszemu ogółow i społeczeństw a  
t jUż wiadomem, że w ielu  cboro- 
n możDa „zapobiec”, to znaczy 
,ez specjalne postępow anie lekar* 
e lab zachowanie s ię  osoby zairite- 
„wanej można niedopuścść do pó­

łstania pewnych chorób. Znane są np. 
mai wszystkim szczepienia ocbron- 
przeciw ospie, szkarlatynie, dyfte- 

•, tyfasow i i w ściekliźnie, mniej 
szczepienia przeciw gruźlicy, 

cholerze i innym chorobom.
. te właśnie szczepienia „ochron- 
wywołuje s ię  „odporność” orga- 

pozatem osobnik szczepiony  
się całkowicie, (jak przy c- 
i wściekliźnie) lub w znacznej 

, jak przy innych szczepieniach  
zabezpieczony od zachorowania.

Przy całym szeregu schorzeń w y­
toczy już tylko odpow iednie zacho­
wanie się „osoby narażonej”; to jest 
znajdującej się np. w  bliskim  kontak- 

z jakimś chorym na chorobę za- 
ną. Przy różnych chorobach są róż 
wytyczne, czyli zasady higieniczne, 

wypełnienie których w dużej mierze 
może zarażeniu się i zacho­

wanie. I tak np. chcąc zapobiec ja- 
fcy, nie należy w ycierać oczu ręka- 
ai, gdyż na rękach często m am y za­
niki, które powodują jaglicę; nie na- 
My wycierać twarzy ręcznikiem , uży- 
unym przez inne osoby, szczególnie  
ni chore; nie należy spać na podusz- 

używanych przez inne osoby; 
anikać zetknięcia się z chorym i po- 
swania mu ręki, itp. Chcąc zapobiec 
flisowi plam istem u, należy zachować 
zystość w m ieszkaniu, czystość odzie- 

i bielizny, gdyż wiadom em  jest, że 
człowiek może zachorować na ią  cho- 
wb? dopiero po ugryzieniu przez wesz. 

icąc zapobiec tyfusow i brzusznemu, 
’« należy nigdy pić surowej wody; 

liliowego m leks; nie należy jeść n ie ­
mytych lub nieobranych ze skórki 
»woców; należy zachować czystość w  
miestkaniach, posesjach, w całem  o- 
toczeniu itp. Przez odpow iednie za­
pieczenie m aszyn i odpowiednie u- 

w fabrykach powstaje mniej 
Wypadków przy poszczególnych rodzą- 
ach pracy, przez co zapobiega się ka 
ectwu lub śm ierci robotników itp.

zapobiega się t. zw. chorobom za­
rodowym.

Jak już z tego krótkiego zestawie- 
* wynika, sposoby niedopuszczania  
' Powstania chorób są b. różne i 

w różne dziedziny życia
n, . J>-
utwierdzone zostało, że takie zapo­

danie chorobom przynosi całem u  
Męczeństwu olbrzymie usługi nie- 
™  pod względem  zdrowotnym, lecz  
P°d względem materjalnym. 
Społeczeństwo nasze przyzwycza- 

^  jest do „sam oleczenia s ię ”. W ie- 
? to razy osoby niepow ołane udzie­
li różnych porad sw oim  znajomym,

' ,azając je przez to bardzo często na 
ae przykre komplikacje w chorobie, 
aâ et na śmierć. Znam naw et w 

ej praktyce dużo takich przy- 
ŁÓW;

||Ękarz zazwyczaj bywa w zyw any  
Ĵ>ardz° ciężko chorego, gdy już po 

jjjj lest spóźnioną, a gdy chory taki 
' , Zei to całą w inę rodzina zwala na 
p0J z?> który, w edług ich m niemania, 
te D ky*5 cudotwórcą, N iestety, 
i( i j^otw orców  niema i lekarz mo- 
ten Przy nieś<5 u lgę i pomóc cho* 
tek We WC2esnym  okresie, na po- 
te ,T -choioby> a -n ie  przy stanie bez

Zle]nym.

Leczeniem rozwiniętych chorób 
zajmują się lekarze praktycy, szpitale, 
kasy chorych i ambuiatorja. „Ośrodki 
Zdrowia” są zupełnem  przeciwień­
stw em  tych wym ienionych instylucyj 
leczniczych, gdyż zajmują się tylko 
„zapobieganiem” chorobie, a nie le­
czeniem  jej.

W tym celu przy „ośrodkach zdro­
w ia” zazwyczaj powstaje cały szereg  
działów, a w ięc np. przychodnie prze­
ciwgruźlicze, przeciwjaglicze, przeciw- 
weneryczne, przeciwalkoholowe, prze­
ciw  chorobom zawodowym , stacja o- 
pieki nad matką i dzieckiem , kuchnia 
m leczna, stacja zapobiegania ciąży  
(zajmie się sprawą regulacji urodzin), 
stacje szczepień ochronnych, stacje 
badania żyw ności i produktów użytku  
publicznego, stacje sanitarnc-higje- 
niczne itp.

Jak z pow yższego wynika, każdy z 
tych działów zajmuje się zapobiega­
niem  nietylko przeciw chorobom posz 
czególnym , lecz ma za zadanie współ 
działanie śc is łe  z innem i działami 
pokrewnemi. I tak np. m atka,_ która 
zgłosi się ze sw em  dzieckiem  niem ów  
lęciem  pod opiekę ośrodka, przechodzi 
sam a przez różne działy, a w ięc jest 
badana w kierunku gruźlicy, choroby 
wenerycznej, chorób zakaźnych, udzie 
la jej s ię  porady, jak ma się  zacho­
wać w różnych okresach sw ego życia, 
jak ma zapobiec ciąży, gdy nie chce 
m ieć dzieci, jak ma karmić niem ow lę, 
jak ma je chować w  pierwszych okre 
sach życia, jak powinna utrzymać swój 
dom, posesję i t. p. W reszcie ośrodek 
zdrowia przychodzi z pomocą mater­
ialna niezamożnym matkom i t. p.

U nas w Radomsku dotychczas ist 
niała tylko Stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem  z kuchnią m leczną, któ­
rą prowadził Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet i w której pracowało 
3-ch lekarzy. Obecnie Z. P. O. K., do­
ceniając doniosłość akcji, prowadzonej 
z w ielkiem  pośw ięceniem , podjął się  
zorganizowania, łącznie z T wem  Prze 

Ośrodka zdrowia”, 
brak funduszów,

narasie zostaną otwarte przy „Ośrod­
ku zdrow ia” tylko przychodnia prze­
ciwgruźlicza, stacja opieki nad matką 
i dzieckiem z kuchnią mleczną, stacja 
świadom ego m acierzyństwa oraz stac­
ja szczepień ochronnych.

Biorąc pod uwagę fakt, że akcją 
badania żyw ności oraz sanitarno-higje 
niczną zajmuje się z urzędu lekarz po 
w iatow y, zaś przychodnia przeciwja- 
glicza jest prowadzona przez Sejm ik  
Pow iatow y, zrozumiemy, że prawie 
w szystkie najważniejsze działy w Ra­
domsku będą czynne, a po nawiązaniu  
ścisłego  kontaktu, stworzą faktyczny  
„Ośrodek zdrowia”, a w ięc ośrodek, 
zajmujący się zapobieganiem  pow sta­
waniu wszelkich chorób.

Nie potrzebuję chyba tłum aczyć

konieczności powstania tej instytuej1 
— wiem y, że dziś prawie we w szyst­
kich w iększych m. Polski tą  czynne 
„ośrodki zdrowia”, w iem y, że niezli­
czone rzesze osób zagrożonych gruź­
licą, jaglicą, chorobami wenerycznemu, 
wreszcie dzieci i matek korzysta z po 
rad w „ośrodkach zdrowia”.

Sądzę, że społeczeństw o radomsz­
czańskie zrozumie dobre intencje i do 
bre chęci Związku Pracy Obywatel 
skiej Kobiet i poprze wydatnie tak do 
nioslą akcję.

A poparcie to przejawi się n ietyl­
ko przez n iesien ie pomocy m aterjal 
nej, lecz także przez obdarzenie leka­
rzy „c środka” pełnem  zaufaniem.

Dr. Postolko. 
kierownik „Ośrodka Zdrowia”.

Działacz” obwiepolu szantażystą!99
Echa postra jkowe a b o n e n tó w  prądu

Jak się dowiadujem y, po zlikw ido­
waniu strajku „elektrycznego” w Ra­
domsku, przez w prowadzenie t. zw. 
„taryfy blokowej”, zatwierdzonej, jak 
wiadom o, przez M inisterstwo Prze­
m ysłu  i Handlu, m iejscow y działacz 
endecki z obozu OWP., p. Z Szykul- 
sk i, pełniący podczas trwania akcji 
strajkowej funkcję sekretarza Zrzesze­
nia Abonentów Prądu Elektrycznego, 
w im ieniu (?) Komitetu W ykonaw­
czego Zrzeszenia, zażądał od dyrekcji 
elektrowni w Częstochowie, okupu w

e le k tr y cz n e g o  w Radomsku .
sum ie 10 tysięcy  złotych. W przeciw­
nym  razie zagroził w szczęciem  pow­
tórnej akcji strajkowej.

Czyn godny „działacza” obwie. 
polu!

Jeżeli w iadom ość powyższa Jest 
prawdziwą to dziw i nas, iż dotych­
czas zarząd elektrowni nie w yciągną! 
z tego skandalicznego szantażu jak- 
najdalej idących konsekwencyj.Zrzesze- 
nie Abonentów Prądu winno zająć 
glos w tej sprawie, by uspokoić wzbu­
rzoną opinję publiczną.

eiwgroźliczem  
Ze względu na

f a i n i c e z i i f e  
z Im
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Odezwa Zw. Pod­
oficerów Rezerwy.

W związku ze „Świętem  Morza” 
oddział częstochow ski Związku Pod­
oficerów Rezerwy wydał następującą 
odezwę:

Nadchodzi dzień „Święta Morza” 
w którym odw ieczny nasz wróg N ie­
m iec i cały św iat ujrzą zm obilizowa­
ną, jednolitą opinję w szystkich  P o la ­
ków na całym  św iecie . Naród Polski 
ma zadokum entować przed całym  
św iatem , że Pomorze jest odw iecznie  
ziem ią Polską, że w szelk ie zakusy  
krwiożerczej hydry wyciągającej szpo­
ny po ziem ie i morze Polskie, zdecy­
dowanym  potężnym kontratakiem zdo­
ła odeprzeć.

W dniu „Święta Morza” Ogólny 
Związek Podof. Rezerwy mający w  
sw ych  szeregach ponad 100 tysięcy  
serc zahartowanych, płonących gorącą 
m iłością  i pośw ięcaniem  dla ukochanej 
Ojczyzny — staje przed Jej Ołtarzem i 
potężnym  głosem  ze w szystk ich  płuc 
polskich na św iat cały zawoła: Mo­
carstw ow a Polska żyje i żyć będzie z 
dostępem  do Polskiego Morza,— póki 
m y żyjem y— tak nam dopomóż Bóg.

Ponieważ w dniu „Święta Morza” 
oczy św iata będą aważnie nas liczyć, 
niewolno w dniu tym  pozostawać nam

ne obowiązkowo stańm y do szeregów , 
do których powołuje i nakazuje nam  
stanąć zagrożona Ojczyzna.

Powodowani tylko wspólnem  do­
brem, pomimo, że Szanowny Pan Ko­
lega dotychczas nie zgłosił sw ego  
przystąpienia na czynnego członka  
Og. Zw. Podcf. Rez. R. P., ale rów­
nież znając Jego przychylno ustosun­
kow anie się do idei Związku i mając 
na uw adze, że sw ą ofiarną i gorliw ą  
służbą w armji czynnej zdobył Sz, 
Pan Kolega zaszczytny stopień pod­
oficera, który i w  życiu cyw ilnem  —  
w rezerwie nakłada na nas wspólny  
obowiązek wiernej nadal służby dla 
Tej, której otwarcie bram w olności i 
ustalenie granic przypadło nam w  n- 
dziale, śp ieszm y dziś z pierw szem  
hasłem  zbiórki koleżeńskiej, mającej 
za cel okazanie naszej spoistości. Rzuć 
my w ięc dom owe pielesze, stańm y  
karni w  szeregi, nie patrząc na to, czy 
głow a pokryta siw izną, czy doskw ie­
ra blizna z odniesionych ran, czy też 
trzym a za rękę żona dzieci, bo tu sły  
chać g łos Tej, która jest zagrożona, a 
droższej nadew szystko OJCZYZNY.

W dniu 25 b, m. o godz. 11 ej w 
sali Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 10) 
odbędzie się nadzwyczajne w alne ze­
branie Ogólnego Związka Podoficerów  
Rezerwy, na które zapraszamy Sza­
now nego Pana Kolegę i w szystkich

w ukryciu, a le  w szyscy  bez względu kolegów  podof. rez., zam ieszkałych w
na przekonania i stanowiska społecz-

U R O D O N A L
CHATELAINA

Zwalcza
reumatyzm
podagr?
piasek
skleroz?

czyści nerki 
uczysz, wgtrok?

i stawy, 
łagodzi arterje 

i zwalcza 
otyłość

O® naSsycls w© wszystkich aptekach > sk ł. apt. 
P rzed staw icielstw o ul. Fredry 4 W arszawa

Częstochowie. Zaznaczamy, że na ze ­
braniu w ygłoszony będzie referat o 
Polskiem  Morzu, przyjęcie programu 
obchodu „Święta Morza" i uchwalenie 
rezolucji.

Pokładam y nadzieję, że w szyscy  
zaproszeni koledzy i ci do których z 
jakichkolw iek  powodów zaproszenia 
nie dotarły, spełnią swój żołnierski o- 
bowiązek i nikogo z nas na pierwszy  
apel podoficeiów  rezerwy nie zbrak­
nie,

Z koleźeńskiem  pozdrowieniem  
Cześć!

Prezes (— ) St. Ślęzak, 
Referent organizacyjny

(—) Andrzej Baryła

LEKARZifDENTYSTA]

MICHAŁ GREJNIEC
Ul. N. Marji Panny (A leja) Nr.10.

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wie­
czorem. W niedziele i św ięta  od 

10 — 2 po południu,
T e le fo n  N r. 2 5 0 .

Czy masz juz P.O.S*
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ZE  Ś W IA T U .
X  ZDERZENIE POCIĄGU Z DREZY 

MĄ W TUNELU W BUŁGARJI Wydarzy- 
ia się ca toree Tapnica — Radomir 
straszna katastrofą kolejowa, która po 
ciągnęła za sobą śmierć 6 osób, oraz 
wielu rannych.

W pobliżu Tupnicy maszynista po­
ciągu os łbowego, wjechawszy w tunel 
przeoczył sygnał ostrzegawczy i nie 
zatrzymał pociągu. W tej"samej chwi­
li z przeciwnej strony nadjechała dre­
zyna z 20 robotnikami, zdążającymi 
do pracy. Zderzenie było nieuniknione, 
gdyż tak pociąg, jak i drezyna były 
w pełnym biegu.

Skutki zderzenia były okropne, Do 
tychczas wydobyto sześciu zabitych 
reszta walczy ze śmiercią.

X  PROCES RZEKOMYCH PODPALA­
CZY REICHSTAGU. W Lipsku rozegrać 
się ma wkrótce komedja sądowa, za-’ 
aranżowana przez Hitlera i jego zb i­
rów. Będzie to proces przeciwko H o ­
lendrowi van der Lnbbe, dwum B uł­
garom: Dmitrowowi i Fopowowi, oraz 
posłowi komunistycznemu, Torglerowi. 
Ponieważ żaden z adwokatów niem iec­
kich, w obawie o swe życie, nie chciał 
się podjąć obrony oskarżonych, prze­
bywający zagranicą adwokaci niemiec 
cy zwrócili się do palestry francuskiej 
z prośbą, aby francuscy adwokaci pod 
jęli się obrony oskarżonych, którym 
grozi kara śmierci.

W związku z tern, zawiązał się w 
Paryżu specjalny komitet, do którego 
weszli m. in. także trzej najwybitniej­
si adwokaci francuscy: Campincki, Mo- 
ro-Giaffari i Torros.

Zwrócili się oni do przewodniczą­
cego Trybunału Państwa w Lipsku, 
ażeby pozwolono im wystąpić na spra 
wie w charakterze obrońców.

Podobną akcję podjęto w Londynie, 
skąd wyjechał już do Lipska, znany 
adwokat londyński, Lawson.

Jeżeli rząd niemiecki nie dopuści 
tych obrońców do procesu, to będzie 
to jeszcze jeden dowód, że zależy mu 
na ukryciu prawdy i że podpalenie 
Reichstagu było dziełem siepaczów  
hitlerowskich, a sam pożar miał być 
atutem w ręku Hitlera w przededniu 
wyborów przeciwko socjalistom i ko­
munistom.

SŁOWO SPORTOWE
Piłka nożna.

N i e d z i e l n e  im p r e z y  s p o r t o w e .
W niedzielę, 25 b. m. odbędzie się 

szereg spotkań piłkarskich w dobie­
gającej końca drugiej rundzie m is­
trzostw oraz mecz towarzyski.

K lasa  A :
Myszków — Turyści grają w My­

szkowie.
Częstochówka — Warta (Z) nie­

dziela, godz. 14-fca, boisko Stowarzy­
szenia Młodzieży Polsk.

Victoria rozegra mecze z mistrza­
mi grup: w sobotę z Strzelcem w 
Kielcach, w niedzielę z RKS’em w Ra­
domiu.

Brygada — Makkabi zawody to­
warzyskie, niedziela, godz. 18, boisko 
Brygady.

K lasa  B.:
Victoria II — Brygada II, sobota, 

godz. 16, boisko SMP.
Skra II — Błyskawica, sobota, 

godz. 15.15, boisko miejskie.
Orlę — Turyści II, sobota, godz. 

17 ta, boisko miejskie.
RADOMSKO. Naprzód — Legja 

(Wieluń) niedziela, godz. 17, boisko 
Straży Ogniowej.

K la sa  C  :
CZĘSTOCHOWA. Brygada III — 

Gwiazda niedziela, godz. 16, boisko 
Brygady.
Pływanie.

Z a w o d y  p ły w a c k ie  
w  dniu „ Ś w i ę t a  M o r z a  ‘.

Do zawodów pływackich w dniu 
.Św ięta  Morza” zawodnicy stowarzy­
szeń i niestowarzyszeni mogą zgłaszać 
swój udział na miejscu, w sekretar­
iacie pływalni .B ałtyk”.

Odci s k i  z k o r z e n i a m i .
N a co  m ę c z y ć  s i ę ,  n a r z e k a ć ;
N iem a ce lu  w c a l e  z w le k a ć .  
„LEBEWOHL** o d c isk i le c z y ,
Z k orzen iam i j e  n iw e c z y .

Żądać w e  w sz y s tk ic h  aptekach  i sk ła d a ch  a p te c z n y c h
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W y r ó b  krajow y.

Precz znaszymi wrogami!
KaraiSuchy, prusaki i t. p. robac­
tw a — 1° sze rzyc ie le  zarazy  i różnych cho ­
rób zakaźnych.  Należy je  d o s zczę tn ie  wytę ­
pić tylko przy pomocy n ie zaw o d n eg o  i rady­

ka lnego  ś rodka ,  jakim je s t

F L U R I N
Żądać w e  w sz y s tk ic h  ap tek ach  i sk ład ach  a p te c z n y c h .

Po krwawych zajściach
w Hatopolsce Środkowej.

W  powiatach ropczyckim i rze 
szowskim, na terenie zamieszek, które 
zmusiły policję do stanowczych w ys­
tąpień i pociągnęły za sobą ofiary w 
ludziach, zapanował już zupełny 
spokój.

Fakt, że lekkomyślne uleganie  
podszeptom zbrodniczej agitacji nie 
może pozostać bezkarne, otrzeźwił 
wszystkich.

Lu.iność z oburzeniem omawia 
działalność agitatorów, którzy po­
pchnęli tłumy do oporu władzy, a 
przedewszystkiem potępia zachowa­
nie się przywódców stronnictwa ludo­
wego, widząc w nich moralnych i 
faktycznych sprawców tragicznych 
wydarzeń, f

Rozważniejsi zdają sobie sprawę, 
że systematyczna akcja przeciwpań- 
stwowa stronnictwa ludowego dała 
żer dla agitacji wywrotowej żywio­
łów komunistycznych.

Wyrazem panujących obecnie n a ­
strojów był wyraźnie wrogi nastrój 
przeciwko posłom stronnictwa ludo­
wego, którzy przybyli na pogrzeb 
ofiar zamieszek w Nockowej. Podczas

pogrzebu o mało nie doszło do samo­
sądu nad grupą p o s łó w ,  ludowych z 
pos. Stachnikiem na czele.

Posłów otoczył wzburzony tłnm, 
z pośród którego padały okrzyki: — 
.Morderca niech wskrzesi zabitych”! 
„Dość mamy waszych wieców”!

Nastroje takie szybko przybierają 
na sile i w wielu wypadkach lud­
ność miejscowa samorzutnie zwracała 
się do władz policyjnych z prośbą o 
położenie kresu agitacji, która przy­
gotowuje podatny grunt do wystąpień 
przeciw państwowych żywiołów komu­
nistycznych na wsi.

Podczas pogrzebu ofiar rozruchów 
w Łące (pow. rzeszowski), gdzie agi­
tatorzy stronnictwa ludowego podbu­
rzali ludność do nieposłuszeństwa 
władzy — proboszcz miejscowy w yg­
łosił przemówienie, w którem gromił 
agitację wywrotową, a jej tragiczne 
wyniki nazwał karą Bożą za wystą­
pienia przeciwko własnemu państwu.

Przemówienie to wywołało w ie l­
kie wrażenie w tłumie zebranych na 
pogrzebie.

Zawody przewidują konkurencje 
dla pań i panów.

Z Częstochowskiego Towa­
rzystwa Cyklistów I Motocyk­
listów. W dniu 9 lipca b. r. Częs 
Łochowskie Towarzystwo Cyklistów i 
Motocyklistów w Częstochowie orga­
nizuje 2-gi Ogólnopolski Motocyklowy 
Zjazd Gwiaździsty do Częstochowy.

Trasa wynosić winna najmniej 
100 kim. Przewidziane są nagrody za 
najlepszy czas, za najliczniejszy udział 
klubu, prócz tego nagrody indyw i­
dualne od instytucyj, osób wpływo­
wych i firm.

Szczegóły zjazdu zostaną podane 
wkrótce.

W dniu 25 b. m. wyruszy w yciecz­
ka kolarska Częstochowskiego T-wa 
Cyklistów. Miejscowość ogłoszona bę 
dzie na zbiórce. Zbiórka o godz. 7.30 
rano (Al. Wolności 22). Członkowie 
T-wa proszeni są o konieczne przyby­
cie z rowerami.

W dniu 18 b. m. odbyły się wyś 
cigi kolarskie Częst. Tow. Cykl. na 
trasie Częstochowa — Janów i z po­
wrotem. Pierwszy przybył p. Piotr 
Rudlicki, II gi p. Radwański Zdzisław, 
III ci p. Trynkiewicz Jan. W skład 
komisji sędziowskiej wchodzili pp.: 
Wójcikowski Józef, Czerwiński Stani­
sław, Mii ller Zbigniew, Majewski W a­
cław; na półmetku p. Kozioł Stefan. 
Kierownictwo kapitan cyklistów, p. 
Andrzej Trynkiewicz.

Dr. med. Jan Bielunas
b. asy s ten t  kliniki uszno-gardlanej  

U n iw e rsy te tu  Ste fan a  B atorego  
ch o ro b y  u szu , n o sa  i g a r d ła .

P rzyjm u je  od 12 — 1-ej i od 4 — 7-ej 
A leja  46.

n o w ic ie :  dom u, s todoły  
w y s z c z e g ó ln io n y c h  pod cyfra ?  * 
opisu z dnia 12 grudnia i W  1 Pr°tok,,>' 

N ieru ch om ość
a) w e  w sp ó ln e rn  z ***a; 

d z ie r ż a w n e m  lub zastaw nem  ' ° b<*ni 
n ie  znajduje  s ię ,  em Posiad4..

b) u rzą d zo n e j  h ipotek; „•
c) p o d le g a  o g ra n icze n io m IeDla’ 

niu i drobieniu , w 0 naby^
d) s t a n o w i  n iep od zie ln a  

Ciszka i C ecylji  m ałż . Tan,.  *ność Kr,o 
i W e r o n ik i  m ałż. Sow a L ° T&Z Stef»in
dynki w y szczeg ó ln io n e  ’w  prntnt6?  b«-
su pod cyfrą  J s tan o w ią  wSn*i Ule °Pi- 
n o ś ć  F ran ciszk a  i C ecylji  m a £  , ą w}»s-

e )  o sz a c o w a n a  została  dr, -'4nas, 
p r z e z  l i c y ta c j ę  na 7000 zł „ sPrz<fiażv 
F ran ciszk a  Janasa  do */'’ «• Prawa 
c z ę ś c i  na 1750 zł.  ‘ 
n ie  s ię  licytacja .

Ż y c z ą c y  w z ią ć  udział w  l , w .  - 
w ią za n i  są z ło ż y ć  w a d juin __ytacń

su m y
w - °bo- i

Popierajmy LOPP.

Nr. Km. 1374-33
Ogłoszenie.

K om ornik  S ąd u  G ro d zk iego  w  C z ę s to ­
c h o w ie  rew .  I i i - g o  JÓZEF K O S SE K  zam .  
w  C z ę s to c h o w ie  p rzy  ul. W a s z y n g t o n a  
Ns 42, og łasza ,  że  w  dniu 5 l ip ca  1933 
r. od g od z .  10 zran a  w  L ib id zy  g m in y  
Kamyk, o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  p r z e z  l i c y ­
tację  ru ch om ośc i  n a le żą c ,  do S te fa n a  O l ­
s z y ń s k ie g o ,  m ia n o w ic ie :  150 mtr. ży ta  w  
s ło m ie  i około  300 mtr. s ł o m y  z p o w y ż ­
szej  i lo śc i  żyta , o ce n io n y c h  na Zł. 4800, 
k tó r e  m oż n a  o g lą d a ć  w  dniu  l icy tac j i  w  
m ie jsc u  s p r z e d a ż y  w  c za s ie  w y ż e j  o z n a ­
c z o n y m .

D n ia  17 c z e r w c a  1933 roku
K om ornik  S ą d o w y :  J 6 ze f K o sse k .

Nr. Km. 1374/33.
Ogłoszenie.

K om ornik  S ą d u  G rod zk ieg o  w  C z ę s t o ­
ch o w ie  r ew iru  I i i - g o  J K O SSE K  zam.  
w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  u licy  W a sz y n g t o n a  
Na 42 o g ła s z a ,  ż e  w  dniu 7 l ip ca  1933 
r. od god z .  10 zra n a  w  Ł o jk a ch  g m in y  
Grabówka, o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  p r z e z  
l i cy ta c ję  ru ch o m o śc i  n a le ż ą c y o h  do T a ­
d e u s z a  R u d n ick iego ,  m ianow ic ie :  for tep ia  
n u  marki „H einr. Ph. B esa lie" ,  o c e n i o ­
n e g o  na Zł. 4000 k tóre ,  m o żn a  og ląd ać  w  
dniu l icy tacj i  w  m ie j s c u  s p r z e d a ż y  w  
c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

Dnia 17 c z e r w c a  1933 roku.
K om ornik  I 6 z e f  K o sse k .

O bw ieszczen ie Nr 648 33.
K om orn ik  S ąd u  G rod zk iego  w  C z ę s t o ­

ch o w ie  r ew .  111-go JOZEF K O SSEK , zam .  
w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. W a s z y n g t o n a  
Nr. 42, s to so w n ie  do art.  1147 i 1570 U st .  
Post. Cy w., o b w ie s z c z a ,  ż e  w  p o s z u k iw a ­
niu od F ra n c iszk a  Janasa  na r z e c z  Józe fa  
M sto w sk ieg o  500 zł. z  % i k o sz tam i i na  
r z e c z  Franciszka  N o w ak a  150 zł.  z  % i 
k o sz ta m i w  dniu 3 p a ź d z iern ik a  1933 r. 
od  g o d z ,  10 zrana, w  sali p o s ie d z e ń  W y ­
dzia łu  C y w i ln e g o  Sądu  O k r ę g o w e g o  Piotr  
k o w s k ie g o  w  C z ę s t o c h o w ie  p r z y  ul. N. 
P a n n y  Marji Nr. 51, o d b ę d z ie  s ię  sp r z e -  
d a ż p r z e z  l i c y ta c ję  praw  F ranciszk i J a n a ­
sa do Vł n ie p o d z ie ln e j  c z ę ś c i  o sad y  w ł o ś ­
c ia ń sk ie j ,  p o ło ż o n e j  w e  w s i  Kokaw a gm.  
M y k a n ó w  pow . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  z a p is a ­
nej w  tab e li  tej  ż e  w s i  p od  Nr. 9/7, o b e j ­
m ującej p o w ie r z c h n i  8 m o r g ó w  267 pr. 
gruntu  oraz do p o ło w y  b u d y n k ó w , a m ia­

1/10 cz ę śc i  
z ło ty c h .

Akta w  sp raw ie sprzedaż-c 
się w  kancelarji W ydziału  Cvw;ifna]dutt I 
du O kręgow ego Piotrkowskiego w*r° Są' ito c h o w ie .  6 w Czę8.

C z ę s to c h o w a  dnia 31 m a j a  1933 r n t  

Komorni*. J ó z e ł  K os iek ,

Ss a i łj s ip j  dziś m z
W A R S Z A A W A  25 czerwca  

10.35 P rog ram  na dz. b ież. 1040 OH..
11.00  Tr. z  K rakow a. 12.30 Kom. P ^ -
12.15 P o r a n e k  muz. w  w vk  nrt- /
R. p od  dyr. J. O zim iń sk iego  14 00 izif' 
ro ln icze ,  a zw ią zk i  hodowlane" y
prof. J. R osta l ińsk i .  14.15 K cm .’J n ^ m e '
te o r .  14 20 P ie śn i .  14.45 Oświata roln czV
w  krajach  s łow iań sk ich " , wyc! D V u /t
f f m ’ f I P ■ p ‘ u  S - f . o V ;16.00 A u d y c ja  dla m łodzieży  i dzie ,- ;  
16.30 R ec ita l  ś p ie w a c z y .  17.00 „Sztuka ,  
klasa  rob otn icza" ,  w y g ł .  p. H luszkie 
Wicz. 17.15 K oncert .  18.00 „Kącik języko­
wy". 18.15 P ły t y  gram ofonow e. 18 35 Pro- 
gram  na dz. nast. 18.40 Rozmaitości. 19 00 
s ł u c h o w i s k o  p. t. P od róż  poślubna pana 
D yrek tora"  p g .  J H e r tz a  19.40 Skrzynka 
poczt ,  tech n . o m ó w i  p. W . Frenkiel 20 00 
K on cert  w  w yk . orb. Pol. Radja pod dyr 
St. Nawrota. 21.20 D z. w iecz .  21.30 Recitai 
śp ie w .  22.00 M uzyka tan. 22.25 Wiadom 
sport .  22.40 W iad . m e te o r ,  dla kom. loin
1 kom , p o licy jn y .  22.45 Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A  26 czerwca  
7 00 S y g n a ł  czasu .  70.5 Gimnastyka 7.15 
D zien n ik  p or a n n y  w iadom . sport. 7.20 
P ły ty  gram of. 7.52 Chwilka gosp. domowe 
go  7.55 P rogram  na dz. nast. 11.57 Syg­
n a ł  czasu. 12.05 P ły ty  gramof. 12.25 Codz 
P r z e g lą d  P ra sy  P o lsk ie j .  12.35 Płyty gra­
m o fo n o w e .  12.55 Dz. połudn. 14.55 Płyty 
gram of .  15.q5 W ia d .  bież. 15.10 Komun. 
P aństw . Inst.  Eksport.  15.15 Płyty gramol. 
15.25 Kom. g osp .  15.35 P ły ty  gramofono­
w e .  15.45 P r z e g lą d  komunikacyjny. 15.50 
P ły ty  g r a m o fo n o w e .  16.00 Muzyka z Cie­
ch o c in k a  17.00 P og ad a n k a  w jęz. franc. 
17.14 B o n c e r t  so l is tó w .  18.15 Odczyt p. t. 
„ M ięd zyn a rod o w a  konferencja  gospodar­
cza" , w y g ł .  p. J. Komarnicki 18.35 Płyty 
g ram of .  19.20 R ozm aitośc i.  19.35 Program 
na dz. n ast .  19.40 Feljetori literacki p. t. 
„O d m orsk iej  p ie ś n i  Galla do Conrada", 
w y g ł .  J. S tę p o w sk i .  20.00 Opera „Halka" 
St. M oniuszki.

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i Ogłoszeń

„ R E N O M A ”
wl .  MARIAN Ż U K O W S K I  

C z ę s t o c h o w a ,  A ls ja  Nr. 21 , ts l.  448.
PRZYJMUJE: O g ło szen ia  do wszystkie*

p ism  k rajow ych  i zagranicznych. 
POLECA: D z ien n ik i  i czasopisma kra­

jo w e  i zagraniczne.  
SPR Z E D A JE : W y r o b y  tytoniowe, p»- 
p iero sy ,  oraz  zn aczk i stem plow e, pocz­

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 
S P R Z E D A J E  b i le ty  pojedyńcze  na wy 

c iec zk i  autobusow e.
O B S Ł U G A  SZ YB K A  i SOLIDNA.

Ka s a  C horych w  C sestochow le poda­
j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w e  w t o r e k  dn 

27 c z e r w c a  1934 r. o godz. 9-ej ranoio - 
b ę d z i e  s ię  na Rynku W ie lu ń sk im  Pu. 
n a  s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  7 koni wj 
i « d „ „ c h .  D jrek to r ;

SipulerKI 1 trsiberM
do j e d w a b i u  i b a w e ł n y  p o t r z e b n e

do fa b r y k i ,  w i a d o m o ś ć :  w  „Słowi e ^

Zg u b io n o  p o r t f e l  sk ó r z a n y  
k s i ą ż e c z k ą  w o j s k o w ą  i 

b i s t y m  n a  n a z w i s k o W i ś n i e w s k i P ° s  :

5 p o k o i z  k u c h n ią  z  w y g o d a m i  w  
m ie ś c iu  d o  w y n a j ę c i a .  Wiadom  

l iń sk ie g o  32. _________ ________ _

Nie  c e n a , le c z  ja k o ść ! F4mlz?‘pe«U  
ty lk o  odbiorn ik  „ E le k tr i c „ w ,ran<Oł  

id e a ln y  odbiór ,  P e łn a  realna g w £ Z?gto- 
D em o n stra c ja  w firmie „Elektra , ^S--*
ch o w a ,  A le ja  36. _______ ____ _

Sz l i f i e r k a  szk ła i  lu s ter  »z .w ’ rodt»' 
A leja  30 w y k o n u je  w sze lk ieg  

ju  lustra  i s z k ła  do m eb l i  oraz 
n ia  s k l e p o w e g o  z e  szkła .

KtWTY OGŁOSZEŃ: FreeŁ tek s tem  W Ęt. z s  wiersz mm., a&Aeslwae, Kr takM * i za tekstem 30 gr., — tabelaryczne 59 pros. I n ł t j ,  zagraniczne 100 proc. Dro 
aueela 1* p  za wyraz. Hajmaiej&zs i  zi. — B ezcebatal i peas-aksjąsj prasy ksrsyctają z 90 proc. ulgi przy zamieszezaaiu ogliczeA Arabaycfe. —W szelkie komunikaty

1 stew. kmturd&e-edwi&tawyok am ieszozaae są bezpłatnie

i  óafeto; odpow ladalalny Józaf Walnleki

Diuk. Ms. Świecki, ol. Majiw. Mtóji Panny Hj, 68. Tel, M  I r - f P

Wydawca: ..PBASA“ S f c j J — •


